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FRONTU NARODOWEGO 


przyczynimy się 
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szczęścia i wielkości Polski | 
Przemówienie Prezydenta BOLESŁAWA BIERUTA wygłoszone na wiecu przedwyborczym w Warszawie w dniu 23.X.1952 n 


TOWARZYSZE! OBYWATELE! WYBORCY! 


W najbliższą niedzielę naród polski wybierze pbsłów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej na podstawie nowej Konstytucji. Będzie-to wiel- 
ki dzień w życiu naszego państwa, wielki i doniosły akt w dziejach na- 
szego narodu. Po raz pierwszy w historii Polski naród nasz przystępuje 
do wyboru naczelnych władz w państwie zjednoczony w szeregach Frontu 
Narądowego — jako jedna wielka i potężna siła, jako naród złączony 
jedną wspólną ideą, wspólnym programem działania. Już sam ten fakt 
świadczy o olbrzymich przeobrażeniach, jakie dokonały się w naszym kra- 
ju, o sile wewnętrznej naszego narodu, o jego wzroście i dojrzałości. 


. Warto, przecież przypomnieć sobie, jak wyglądały wybory w Polsce 
w okresie między dwiema wojnami światowymi. Społeczeństwo nasze sta- 
wało zawsze w tym okresię do wyborów rozproszkowane, zdezorientowane 
i w niemałej mierze obezwładnione oszustwem, uciskiem i terrorem stoso 
wanym przez klasy pasożytnicze — kapitalistów i obszarników, którzy 
coraz bardziej ograniczali lud pracujący.<'W.. jego prawach. Prawdziwi 
obrońcy interesów mas pracujących, kómuńisci1 rewoktcyjni chłopi, byli 
ścigani i prześladowani w sposób najbardziej bezwzględny. Lecz nawet 
w takich warunkach skupiali dokoła swej rewolucyjnej i głęboko patrio- 
tycznej platformy duże rzesze wyborców. Decydowała jednak nie wola 
ludu, lecz mniej lub bardziej zamaskowane machinacje polityczne i oszu- 
stwa klik rywalizujących o miejsce we władzy, ale zgodnych ze sobą co 
do tego, że zadaniem władzy burżuazyjnej jest wzmocnienie kapitalistycz- 
nego systemu wyzysku mas pracujących oraz skrępowanie walki ludu pra- 
tującego przeciwko temu systemowi. 


Władza kapitalistyczno-obszarnicza tłumiła każdy sprzeciw mas bronią- 
cych swych praw i żywotnych interesów, zaś wszystkie jej organy, zarówno 
„wybierane* jak mianowane z góry były organami brutalnej dyktatury 


klas pasożytniczych, organami wyzysku, ucisku i terroru nad ludem pra- ' 


cującym, nad jego organizacjami politycznymi, zawodowymi i społecznymi, 


były organami gwałtu nad prawami ludu. Więcej nawet. Państwo kapita-- 


Jak będziemy głosować 


Za dwa dni udamy się do- Obwodlowych Komisji Wybor- 
czych, by złożyć swe głosy na kandydatów Frontu Narodowego 
by wybrać naszych reprezentantów do najwyższego organu w 
państwie — Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. W pod- 
niostym nastroju, w poczuciu dumy i radości milicmy obywateli- 
patriotów, oczekują dnia wyborów. 

Karta do głosowania naszego Okręgu Wyborczego nr 13 — Byd- 
gostzez, zawiera siedem nazwisk kandydatów na posłów i 3 nazwi- 
ska kandydatów na zastępców posłów. I właśnie T posłów oraz 
„8 zastępców posłów ma wybrać Okręg nr 13 — Bydgoszcz. Karta 
do  głosowanią to właśnie lista Frontu Narodowego w naszym 
Okręgu Wyborczym. 

Każdy patriota, każdy obywatel, któremu święte jest imię Oj- 
czyzny, któremu na sercu leży dobro i dalszy wspaniały rozwój 
naszego miasta — będzie głosować na CAŁĄ listę Frontu Na- 
rodowego, na WSZYSTKICH jej kandydatów. 


Lista Frontu Narodawego jest odzwierciedleniem jedności na- 
rodu, są na tej liście przedstawiciele PZPR, SD, są partyjni i 
bezpartyjni. Kto głosuje za Frontem Narodowym — głosuje na 
CAŁĄ: listę, głosuje na WSZYSTKICH kandydatów bez żadnych 
skreśleń i poprawek. 

Wyborco! Głosuj na wszystkich kandydatów na posłów i na 
wszystkich kandydatów na zastępców posłów naszego Okręgu! 
Jest to nie tylko twoje prawo, ale i twój patriotyczny obowią- 
zek! 

Po wejściu do lokalu wyborczego wyborca podchodzi do. stołu, 
na którym znajduje się spis wyborców i tutaj urzędującemu człon 
kowi Komisji okazuje dokument tożsamości. Takim dokumentem 
tożsamości jest dowód osobisty, albo karta mełldunkowa, metry- 
ka, legitymacja związku zawodowego, lub służbowa. W: razie bra 
ku jakiegokolwiek dokumentu teżsamości — tożsamość wyborcy 
mogą stwierdzić dwie osoby. 

Kartę do głosowania wyborca otrzymuje. w aa wyborów od 


przedstawiciela Komisji Wyborczej w lokālu wyborczym swego 
Obwodu. Każda karta do głosowania jest zaopatrzona pieczęcią 


Okręgowej Komisji Wyborczej. Otrzymaną oki do głosowania „| 


wyborca wrzuci do urny. 


„Lokale. wyborcze w dniu- 
przerwy od godziny 6 rano do 22. Powinieneś jednak przybyć do 


| 26 października czynne sa bez 
| lokalu wyborczego w godzinach rannych, aby jak najszybciej wy > 


pełnić swój obowiązek patriotyczny i obywatelski. 


W DNIU 26 PAŹDZIERNIKA WSZYSCY GŁOSUJEMY NA 
CAŁĄ LISTĘ FRONTU NARODOWEGO! 
s 


listyczno-obszarnicze było nie tylko narzędziem sprzysiężenia przeciwko 
walczącemu o swój byt i swe prawa ludowi pracującemu, było ono narzę- 
dziem spisku przeciwko narodowi, przeciwko jego suwerenności i nie- 
podległości. Kapitaliściszaprzedawali nasz kraj i oddawali go na żer sza- 
kalom imperialistycznym, wspólnie z nimi grabili i rabowali bogactwa o- 
gólnonarodowe, wspólnie z najgorszymi wrogami Polski — państwami f3- 
szystowskimi, wspólnie z Hitlerem — przygotowywali haniebnie i zdra- 
dziecko niewolę Polski. Świadczą o tym niezbite fakty historyczne, po- 
twierdziła to najstraszliwsza klęska narodu polskiego we wrześniu 1939 
roku. Nie inaczej wygląda dziś sytuacja w krajach kapitalistycznych Eu- 
ropy Zachodniej, 

W swym historycznym przemówieniu na XIX Zjeździe Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego Towarzysz Stalin wskazał, że współczesna 
burżuazja nie pozwala sobie już na liberalizowanie. 


„Nie ma już tzw. „wolności osobistej" — prawa osobiste przy- 
znawane są obeonie tylko tym, którzy posiadają kapitał, a wszyscy 
pozostali obywatele uważani -są. 7a Surowy. mateniał- ludzki, - zdatrty 
jedynie do wyzysku. y 
mych wyrzucony został za burtę“... 

Potwierdzeniem głębokiej prawdy tych słów Towarzysza Stalina jest tu, 
co się dzieje dziś we wszystkich krajach kapitalistycznych. Weźmy np. 
Francję, gdzie grupy rządzące wbrew pięknym tradycjom tego kraju wy- 
rzekają się niezawisłości, podporządkowują się służalczo miliarderom ame- 
rykańskim, równocześnie zaś nie przebierają w środkach, aby zmusić na- 
ród francuski do uległości wobec generała dżumy Ridgway'a, który wraz 
ze swymi sztabami i żołdakami zachowuje się we Francji, jak w kraju 


„Sztandar swobód burżuazyjno-demokratycz- * 


okupowanym. Terror policyjny, areszty najwybitniejszych działaczy spo=* 


łecznych, brutalne metody faszystowskiego gwałtu nad obywatelami — 
oto codzienne wydarzenia w dzisiejszej Krancji; która uchodziła niegdyś 
za kraj swobód demokratycznych. Podobną politykę usiłuje się narzucić » 
narodom Anglii i Włoch, Belgii i Holandii. 


Bo. jakiż jest stosunek dzisiejszych -rządów burżuszyjnych do maj-*: 


istotniejszej dla każdego narodu sprawy — do sprawy niepodległości 


i suwerenności narodowej?; Oto, co mówił na ten temat na XIX Zjeż-. 


dzie Towarzysz Stalin: 
„Dawniej burżuazja uchodziła za przewodnika narodu, broniła 
ena praw i niezawisłości narodu, stawiając je „ponad wszystko“, O- 
becnie ani śladu nie pozostało po „zasadzie narodowej“. Obecnie bur 
żuazja sprzedaje za dolary prawa i niezawisłość narodu. Sztandar 
niezawisłości narodowej i suwerenności narodowej wyrzucony został 

za burtę”. d 

Trafność tych słów, tej druzgocącej oceny istoty i charakteru poli- 
tyki burżuazyjnej w okresie gnicia kapitalizmu potwierdza wymownie 
historia władzy burżuazyjnej w Polsce w okresie przedwojennym. Pod 


"i usiłowała wychowywać społeczeńs 


władzą burżuazji Polska była tylko jednym z pionków ma szachownicy, 
polityki międzynarodowej wielkich państw impenialistycznych: Amery< 
ki, Anglii, Francji, a później Niemiec hitlerowskich. Wbrew najżywot+4 
niejszym interesom narodu polskiego uczyniono z Polski bastion wypa- 
dowy przeciwko ZSRR — jedynemu państwu, które zrzuciło z siebie 6- 
kowy kapitalizmu i zwracało się ku narodowi polskiemu z apelem przy: 
jaźni i pokoju już w pierwsze dni wielkiej rewolucji rosyjskiej. ' 


Już wówczas w r. 1917, gdy Polska znajdowała się jeszcze pod bu- 


tem niemiecko - austriackich okupantów, władza radziecka pod kierow 
nictwem Wielkiego Lenina podejmowała decyzje gwarantujące Polsce 
niepodległość i suwerenność. Ale burżuazja polska wolała odrzucić tè 
przyjazne i braterskie decyzje i apele rewolucji rosyjskiej, wolała pójśś 
na służbę imperializmu i ciosem w plecy, wsparciem wojennej inter- 
wencji państw kapitalistycznych odpowiedzieć na wyciągniętą ku HE, 
przyjazną dłoń narodów radzieckich. 

sej 


Burżuazja połska przez, cały okres. swych rządów. pałała 
fwo w nienawiści paie ZSR 


najżywotniejszym interesom narodu polskiego. Pod ywer 
ści do ZSRR i w śmiertelnym strachu, aby naród. pole zi, þið a 
‘na drogę rewolócyjnych p: bra= 


kład narody radzieckie, nie Po 
żeń społecznych —. faszyzm polsk* sprzęgnął się, „haniebną przyjaźnią 
z faszyzmem hitlerowskim i doprowadził Bolskę do zguby: g ka s 


Dopiero gdy dzięki braterskiej pomocy pa e radajeciid Jud pra 


ratya 


cujący w Polsce obalił raz næ za panowanie. Asaniynnistów, 3 a 
ników, gdy sam ujął w swe r f państwa, naród p 
się, odżył, stanął twardo na nogi, I zpoczął nowe. życie, „10M Eos 


w swych dziejach, epokę poteżnegogikzigju, sił: AEN RRS "Mood 


"rodu, jego gospodarki i kultury. 


Krótki, kilkuletni zaledwie: okres „ARE od chwili pierwszych wya 
borów po wyzwoleńiu Polski z niewoli” hitlerowskiej, Odbywały się one 
jeszcze w warunkach ostrej walkisź„ iii: * 


którzy =: zel 
wstecz koło historii, wydrzeć władzę z rąk ludu Maa p ; 
ać kraj nasz pae tup, 


cić panowanie kapitalistów i obszarńtków, 
rabusiów imper ialistycznych.* Ale: polskie masy pr acujące nie do 
do tego, nie dały sobie wydrzeć z rąk władz „rozbiły wbea fo 

ene próby szpiegów, zdrajców i agentów” imper ialistyc: ych- Rzy 
usiłowali znów wyprzedawać 'za dolary prawa i niezawisłość: naszego 
narodu. Dzięki zwycięstwu sił ludowych i patriotycznych Ojczyzna na- 
sza w ciągu tych kilku lat wzrosła w siły, dźwignęła się wzwyż z dużą 
szybkością. Dzięki umocnieniu się władzy ludowej wyzwoliły się z mag 
ludowych PADA gęsi energii, woli i hartu, ofiarności i poświęcenia; 


is ut (Ciąg :dalszy"n.. str. 2) 


Pierwszy kandydat narodu — prezydent BOLESŁAW BIERUT 


ma wielkim wiecu przedwyborczym 


wWarszawie 


WARSZAWA (PAP). Pierwszy 
Kandydat narodu, Wielki Budowni- 


Stołecznej Rady Narodowej, czoło- 


ło się symbolem jedności narodu, co- 


pani wolę, Saiki o pokój, której 


czy Polski Ludowej Prezydent Bo- 


*Jesław Bierut spotkał się 23 bm z 


ludnością stolicy na wielkim wiecu 


przedwyborczym w Hali Mirow- 
skiej w Warszawie. ŻW) 
Olbrzymia wielotysięczna rzesza 


wyborców Warszawy oraz delegacje 
chłopskie z województwa warszaw- 
skiego wypełniły szczelnie wszyst- 
kie miejsca i przejścia wielkiej h>li, 
pragnąc powitać ogólnonarodowego 
kandydata na posła Prezydenta Bo- 


desława Bieruta. 


Potężna, wstrząsająca całą olbrzy- 
mią halą owacja na cześć Pierwsze- 
go Obywatela Polskiej  Rzeczypo- 
spolitej ludowej wita przybywsią- 
cego Prezydenta Bolesłąwa Bieruta, 
który zajmuje miejsce za stołem pre 
zydialnym w otoczeniu. członków 
Biura Politycznego KC PZPR, człon 


'ków Rady. Państwa, przedstawicieli 


władz naczelnych stronnictw pcli- 
tycznych i ‘organizacji. społecznych, 


Wojska Polskiego, kandydatów Fron. 


tu Narodówego na posłów i zastęp- 
ców ze Stołecznego Okręgu Wybor- 
czego, przedstawicieli KW PZPR i 


wych przedstawicieli świata nauki i 
kultury. oraz rącjonalizatorów i przo 
downików pracy. 

Zgromadzenie żagaja' wiceprze- 
wodniczący Ogólnopolskiego Komi- 
tetu Frontu Narodowego, przewcd- 
niczący CRZZ . Wiktor Kłosiewicz. 
Gdy wita on Prezydenta: Bolesława 
Bieruta, wyborcy Warszawy długo 
i gorąco manifestują swą miłość i 
przywiązanie do Wielkiego Budow- 
niczego Polski Ludowej. 


- Po zagajeniu przewodniczący zgro- 
madzenia prosi Prezydenta Bolesta- 
wa Bieruta o zabranie głosu. 


+ Prezydent zbliża się -do mównicy 
wśród powszechnego entuzjazmu ze- 
branych, wśród potężnych skando- 
wanych okrzyków na jego cześć. 


" Z ogromną uwagą, pełni skupienia, 
słuchają wszyscy słów Wielkiego 
Przywódcy narodu polskiego. 


W czasie przemówienia hala wielo- 
krotnie rozbrzmiewa serdecznymi ma 
nifestacjami, wyrażającymi gorące u- 
miłowanie i bezgraniczne zaufanie do 
Prezydenta Bieruta, którego imię sta- 


raz mocniej: skupiającego się we 
Froncie Narodowym. Burzliwymi 0- 
klaskami i okrzykami dokumento- 
wali uczestnicy zgromadzenia nie- 


Na wartach 


przewodzi 'bastioh pokoju i postępu 


"— Związek Radziecki. „Stalin — Sta- 


lin“ — rozbrzmiewały potężnie skan= 
dowane okrzyki. 


wyborczych 


W dalszym ciągu napływają meldunki o zaciąganiu przez załogi fabrycz= 
ne naszego województwa wart produkcyjnych — na cześć wyborów do Sejmu 


Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Załoga Bydgoskiej Fabryki Sklejek 


kończy już realizację zobowiązań pod-" 


jętych -dla poparcia programu wybor- 
czego Frontu Narodowego i XIX Zjaz- 


du KPZR. W ramach czynu wyprodu- . 


kowano dodatkowo — do dnia 20 bm. 
— 47 m sześc. sklejki wodoodpornej i 
9 m sześc. sklejki zwykłej oraz .zao- 
szczędzono kłeju ja na sumę 
(6000 złotych. 

-Dzień wyborów do Sejmu P 
ła uczcić załoga Fabryki Sklejek no- 


WZACZO ) 
wym czynem produkcyjnym 
jąc warty wybórcze. 

Pracownicy warsztatów mechanicz= 
nych poprzez wzmożenie wydajności 
pracy, przyspieszą o dwa dni remont 
prasy. 

Załoga działu płyt stolarskich zobo 
wiązała się przetrzeć 3 m budulca na 
podbitkę sufitową dla hali działu sklej 


zaciąga- 


ki wodoodpornej a pracownicy stolarni 


przyśpieszą o 6 dni wykonanie podbit- 


ki sufitowej w tej hali. 


Kto pragnie umocnienia niepodległości Ojczyzny i zabezpieczenia pokoju 
ma glosuje na kandydatów Frontu Narodowego! 
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- Oddając swój głos na listę kandydatów Frontu Narodowego przyczynimy się 


„do zwycięstwa świętej sprawy naszej niepodległości 


szczęścia i wielkości Polski 


Przemówienie Prezydenta BOLESŁAWA BIERUTA wygłoszone na wiecu przedwyborczym w Warszawie w dniu 23. X. 1952 r. 


(Dokończenie ze str. 1) 

inicjatywy i talentów, jakich nie znały nigdy poprzednie dzieje naro- 
du. Oto dlaczego naród nasz staje dziś do wyborów zjednoczony i zwar 
ty wewnętrznie, przeniknięty jednym duchem i jedną wolą. Jest to 
„niezłomna wola obrony Polski Ludowej przed wszelkimi zakusami jej 
wrogów, nieugięta wola strzeżenia jej wolności i niepodległości jalko 
najświętszego skarbu, którego żadna wroga siła nie potrafi już wy- 
dmzeć narodowi. Jest to nieodparta wola budowania nowego i lępsze- 
go życia w naszej Ojczyźnie, a równocześnie utrwalenia pokoju między 
narodami. (Burzliwe oklaski). Taki jest prognam Frontu Narodowego 
w najkrótszym sformułowaniu. 


Wynika z tego jasno, że program Frontu Narodowego w Polsce Lu- 
dowej nie jest bynajmniej programem tymczasowym, ułożonym tylko 
na potrzeby agłtacji wyborczej. Tak było dawniej z programami wy- 
borczymi partii burżuazyjnych, które natychmiast po wyborach porzu- 
cały swoje programy jako niepotrzebne już świstki papieru i wracały 
do poprzedniej polityki — wprost pnzeciwstawnej do szumnych obiet- 
nie wyborczych. Dziś tak już nie jest i nigdy więcej nie będzie. (Dłu- 
gotrwałe oklaski). Dziś władzę w państwie trzyma mocno w ręku sam 
lud pracujący, który sam jest gospodarzem i twórcą swoich losów, rów 
noznacznych z interesami narodu, z siłą państwa, z przyszłością Polski. 


Siła i autorytet programu Frontu Narodowego polega na tym, że 
jest on programem działania wyrosłym z tego, co masy pracujące już 
zdobyły i osiągnęły w ciągu minionych lat władzy ludowej, z ich do- 
robku i z ich doświadczeń. Śpiżowym i niezniszezalnym fundamentem 
tego programu i opantej na nim jedności narodu jest wielka karta praw 
i zdobyczy ludu — Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
(Burzliwe, długotrwałe oklaski). Niezłomną i niezawodną gwarancją 
trwałości i realności programu Frontu Narodowego jest to, że wyraża 
on najistotniejsze, najżywótniejsze potrzeby, dążenia, tęsknoty mas pna 
cujących, czyli olbrzymiej większości naszego narodu. Program ten wy= 
raża najgorętsze pragnienia wszystkich ludzi, niezależnie od ich po- 
glądów czy wyznania, partyjnych czy bezpartyjnych, którzy kochają 
Polskę, którzy chcą wykuwać wielkość i siłę swej Ojczyzny oraz wal- 
czyć o zabezpieczenie trwałego pokoju i współpracy między narodami. 
(Oklaski). Nie ma i nie może być lepszego, słuszniejszego, szlachetniej= 
szego programu działania w okresie, w którym żyjemy. Nie ma i nie 
może być innego programu, który by w równym stopniu mógł zespolić, 
zmobilizować, zjednoczyć, uaktywnić wielomilionowe szeregi naszego na 
rodu, robotników i chłopów, inteligencję i uczącą się młodzież, matki 
i dziewczęta — wszystkich prostych i uczeiwych ludzi pracy, twórców 
kultury, sztuki, literatury, pracowników mauki, żołnierzy stojących na 
straży wolności i niepodległości naszego kraju. i 


Oczywiście, program Frontu Narodowego jest nie do przyjęcia dla 
tych, którzy wysługują się agenturom podżegaczy wojennych, którzy 
spiskują przeciw Polsce Ludowej i pragną jej upadku. Są jeszcze, nie- 
stety, i tacy, którzy chcieliby, aby imperialiści przywrócili siłą dawny 
system wyzysku i grabieży i uczynili z Polski kolonię amerykańsko - 
hitlerowską, nową generalną gubernię, żerowisko dla małych i więk- 
szych szakali, żyjących z wyzysku cudzej pracy, dla różnych hien i pa- 
sożytów, tuczących się na cmentarzysku zbrodni — jalk to miało miejsce 
za czasów Hitlera. Obecnie zaś upnawiają oni dywersję i sabotaż, sze- 
rzą oszczerstwa i plotki, czerpiąc natchnienie z fałszów amerykańsko - 
hitlerowskiej propagandy wadiowej. Takie wyrodki i odszczepieńcy zaj- 
mują jawnie lub skrycie wrogą postawę wobec programu Frontu Na- 
rodowego. Naszym zadaniem jest nie dopuścić do tego, aby takie ele- 


menty przeszkadzały nam w naszej twórczej pracy. (Oklaski). Naszym ` 


zadaniem jest czuwać na każdym kroku, aby paraliżować z miejsca 
wszelką podstępną i wrogą akcję zmierzającą często W sposób perfid- 
ny, óbłudny, zamaskowany do rozbijania wewnętrznej spoistości i jed- 
ności narodu. Musimy pamiętać, że nasz marsz naprzód wymaga szcze- 
gólnej czujności i troski o nasze budownictwo. 


Program Frontu Narodowego nabiera właściwej wagi i wyrazu do- 
piero, gdy go rozpatrujemy w świetle sytuacji ogólnej, w jakiej znaj- 
duje się świat dzisiejszy. Nie jesteśmy bynajmniej oderwani od życia 
innych narodów, od walki i tenden które ścierają się a sobą ma are- 
nie międzynarodowej. Nie ma dziś narodów żyjących w odosobnieniu, 
miezależnie od wydarzeń światowych. Wprost przeciwnie. Sytuacja mię- 
dzynarodowa splata się dziś w większym niż kiedykolwiek stopniu z 
życiem i rozwojem narodów świata. 


Przede wszystkim zaś nie może być dla nas, którzyśmy niedawno 
dopiero przeżyli straszliwą gehennę tyranii hitlerowskiej — obojętnym 
fakt, że na zachodzie Europy pod protektoratem amerykańskich podże- 
gaczy wojennych tworzy się znów nowy Wehrmacht, nowa armia na- 
jeżdźców pod komendą powypuszczanych z więzień generałów hitierow 
skich i pod naczelnym dowództwem amerykańskich generałów, którzy 
zdobyli już najnaniebniejszą sławę ludobójstwa w Korei. Nie może być 
dla nas obojętny fakt, że wzbogaceni na wojnach miliarderzy amery- 
kańscy knują gorączkowo nowe spiski przeciwko narodom, które bronią 
swej niezależności, że amerykańscy podżegacze wojenni, którzy czerpią 
olbrzymie, miliardowe zyski z przemysłu zbrojeniowego, wpychają u- 
silnie gospodarkę państw kapitalistycznych na tory niesłychanie szkod- 
liwej i rujnującej dla tych narodów ekonomiki wojennej. 


Winniśmy śledzić z „hajwyższą uwagą rozwój sytuacji światowej, ale 
równocześnie winniśmy wiedzieć i nigdy nie zapominać o tym, co jest naj- 
ważniejsze dla prawidłowej oceny tej sytuacji. Układ sił w świecie zmienił 
się zasadniczo już po pierwszej wojnie światowej z chwilą zwycięstwa 
wielkiej rewolucji proletariackiej, której 35-lecie przypada właśnie za dwa 
tygodnie. Zwycięstwo socjalizmu-w ZSRR wyzwoliło wśród narodów ra= 
dzieckich tak potężne siły twórcze, nadało ich rozwojowi taki rozmach, 
jakiego nie znały dotąd nigdy dzieje ludzkie, Sprawdzianem potęgi tych 
sił było rozbicie przez nie niepokonanej zdawało się machiny militarnej 


faszyzmu w czasie drugiej wojny światowej i wyzwołenie z niewoli faszy-=- 


stowskiej szeregu narodów europejskich. (Długotrwałe oklaski). 


Rozwój sytuacji międzynarodowej po drugiej wojnie światowej jeszcze 
gruntowniej i w sposób decydujący wpłynął na dalszą zmianę układu sił 
w świecie w kierunku zwycięstwa idei wolnościowych i wyzwoleńczych. 
Doniosłym, historycznym wydarzeniem dla nowego układu sił w święcie 
było zwycięstwo wielkiego narodu chińskiego, który wyzwolił się z kajdan 
tyranii imperialistycznej. (Oklaski). Zwycięstwo władzy ludowej w Chi- 
nach wzmogło i spotęgowało walkę wyzwoleńczą narodów kolonialnych, 
zadało nowy potężny cios systemowi imperializmu. 

Kapitalizm jako system polityczny i społeczno-gospodarczy już od czasu 
pierwszej wojny światowej wszedł w okres pogłębiającego się wciąż i nie- 
uleczalnego kryzysu. Po drugiej wojnie światowej kryzys ten wszedł 
w jeszcze ostrzejszą fazę. Gospodarka Światowa rozpadła się na dwa ryn- 
ki. Jeszcze bardziej wzmogły się przeciwieństwa między państwami kapi- 
talistycznymi. Im brutalniej imperialiści amerykańscy wydzierać będą 
swym „młodszym partnerom* a faktycznym wasalom tereny wyzysku, 
źródła surowców i rynki zbytwy tym bardziej wzmagać się będzie opór 
tych ostatnich, 

W swej epokowej pracy pt. „Ekonomiczne problemy socjalizmu 
w ZSRR“ Towarzysz Stalin dał genialnie jasną i głęboką analizę sytuacji 
gospodarczej zarówno w świecie kapitalistycznym, jak i w Związku Ra- 
dzieckim. W sposób niezwykle ścisły nakreślił on wspaniałą, porywającą 
perspektywę rozwoju gospodarki społecznej w kraju zwycięskiego socja- 
lizmu. Rozwój ten zaczyna wstępować w nową wyższą fazę, w okres 
przejścia od socjalizmu do komunizmu. (Gorące oklaski). Co oznacza to 
przejście do wyższej fazy gospodarki społecznej? Oznacza ono możliwość 
stopniowego osiągnięcia takich rozmiarów produkcji, która zabezpieczy 
społeczeństwu pełną obfitość dóbr i możność całkowitego i nieograniczo- 
nego zaspokajania przez ludzi wszystkich ich potrzeb. 


35 lat temu Wielka Rewolucja Październikowa po raz pierwszy w dzie- 
jach ludzkich zapoczatkowała na gruzach starego ustroju nowy ustrój 
socjalistyczny, oparty na poznanych przez przodującą naukę społeczną 
prawach rozwoju społecznego. . 


Potężną budową socjalizmu w najtrudniejszych warunkach, bo w za- 


w ZSRR zmienił do gruntu warunki życia narodów tego kraju, rozwinął 


Gods siy wytwórcze iprzy tym rozwinął je w tempie nieporównanie 


ł 


Na XIX Zjeździe Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego przed- 
stawiciele poszczególnych republik radzieckich dawali podziwu godne 
przykłady swych osiągnięć nie tylko z dziedziny gospodarki, ale również 
z dziedziny kultury, nauki, sztuki, literatury, szkolnictwa itp., które w spo- 
sób niezwykle jaskrawy uwypukliły bezsporną przewagę i wyższość ustro= 
ju radzieckiego nad systemem kapitalistycznym. (Długotrwała owacja, ze» 
brani wstają z miejsc, padają okrzyki: „Niech żyje Związek Radziecki dą- 
żący do komunizmu!“ — Zebrani skandują: Stalin, Stalin). 


W ciągu 35 lat władzy radzieckiej produkcja przemysłowa Związku 
Radzieckiego wzrosła 39 razy, podczas gdy w Stanach Zjednoczonych 
w ciągu ostatnich 35 lat produkcja przemysłu wzrosła zaledwie 2,6 raza. 


Jeśli porównać produkcję przemysłową ZSRR z ostatnich dwóch lat 
z produkcją przemysłową wszystkich lat pierwszej i drugiej pięciolatki, 
okąże się, że w latach 1951 i 1952 produkcja przemysłowa będzie o 22 proc. 
większa niż w obu pięciolatkach łącznie. (Oklaski). 


Kraje wyzwolone z pęt kapitalizmu — a więc Związek Radziecki oraz 


/ kraje demokracji ludowej, które zdobyły wolność dzięki rozgromieniu im- 


perializmu niemieckiego i japońskiego — łączy przyjazna współpraca, 
wzajemna pomoc, braterskie stosunki, co wzmacnia i przyśpiesza rozwój 
każdego z tych narodów. Te nowe, nieznane poprzednim epokom stosunki 
międzynarodowej przyjaźni i współdziałania nie są bynajmniej czymś 
przypadkowym — wynikają one z samego charakteru ich ustroju socjali- 
stycznego i jego ideologii, z zasady równouprawnienia i poszanowania 
wzajemnego, z dążenia do braterskiej wymiany swych osiągnięć. 


: Wynika z tego z całą wyrazistością, że w świecie obecnym istnieją dwie 
siły, dwa systemy, z których jeden sprzyja rozwojowi gospodarki i kui- 
tury ludzkiej, przyśpiesza i wzbogaca ten rozwój, zaś drugi hamuje postęp 
ogólnoludzki, ciągnie wstecz i niszczy życie. narodów. 


System socjalistyczny głosi zasadę pokoju, uważa za możliwe współ- 
istnienie różnych systemów społecznych i wymianę gospodarczą między 
nimi. System kapitalistyczny rozpętuje zbrojenia, podżega narody do woj- 
ny, grozi ludzkości nowymi klęskami i nowymi metodami masowego ludo- 
bójstwa. Burżuazyjni ideolodzy głoszą bzdurną teorię, że przyczyną głodu, 
nędzy, niedomagań w świecie kapitalistycznym jest nadmiar ludzi, że zie- 
mia jakoby jest w stanie wyżywić tylko połowę obecnej liczby ludzi. Ten 
haniebny i bezecny fałsz potrzebny jest imperialistycznym podżegaczom 
wojennym po to, aby usprawiedliwić ich zbrodnicze plany wojenne. 


Narody socjalistyczne — na odwrót — czynią wysiłki, aby zamieniać 
bezpłodne obszary w urodzajne pola, stawiają przed nauką zadania po- 
mnażania plonów i takiego przeobrażania przyrody, aby zabezpieczała 
nieograniczoną obfitość dóbr i sprzyjała coraz bardziej rozwojowi ludz- 
kiemu. (Oklaski). Nauka i polityka socjalistyczna nie tylko nie żywią 
obaw w związku ze wzrostem liczebnym ludności, ale — na odwrót — 
czynią wszystko w celu przyśpieszenia tego wzrostu. Nas, Polaków, na- 
pełnia radością fakt, że w ciągu tak krótkiego czasu, jaki mieliśmy w 
swym rozporządzeniu, polska służba zdrowia potrafiła znacznie obniżyć 
śmiertelność ludzi wskutek epidemii i chorób, że dzięki naszym osiąg- 
nięciom gospodarczym i zdrowotnym przeciętny okres życia obywateli 
Polski Ludowej przedłużył się o 5 lat w porównaniu z okresem przed- 
wojennym, a przyrost naturalny ludności Polski osiągnął dziś tak wy- 
sokie liczby wzrostu, jakich nigdy jeszcze Polska nie miała. (Oklaski). 
Cieszymy się z każdego nowonarodzonego dziecka i będziemy je otaczali 
coraz większą opieką. (Oklaski. Wiemy, że praca nasza, nasza rosnąca 
szybko w miarę uprzemysłowienia kraju produkcja, zarówno przemysło- 
wa jak rolna, zdoła coraz pełniej i lepiej zaspakajać potrzeby mas pra- 
cujących. Taki jest właśnie główny i podstawowy cel naszego rozwoju 
EPON EEZEED, naszego wielkiego Planu Sześcioletniego — planu uprze- 
myśłowienia Polski i zabezpieczenia naszej gospodarce wyższej i nowo- 
czesnej bazy technicznej, Rózwijamy naszą gospodarkę narodową po to 
itak, aby zapewniła w maksymalnym stopniu zaspokojenie stale rosną- 
crea materialnych i kulturalnych potrzeb całego społeczeństwa, (Okla- 

) 


Polska Ludowa kroczy w szeregach narodów broniących pokoju. Wy- 
nika to z charakteru naszego ustroju ludowego, z naszych celów i za- 
dań. Wiemy, że świat pokoju, demokracji i socjalizmu jest wielokroć 
silniejszy ideologicznie, politycznie i materialnie od tych sił, na które 
mogliby liczyć organizatorzy, nowych napaści i prowokacji wojennych. 
(Gorące owacje.) Jesteśmy dumni z przyjaźni i poparcia narodów, które 
budują nowe szczęśliwsze i szlachetniejsze życie, likwidując wyzysk 
człowieka przez człowieka. Szczególnie szczycimy się przyjaźnią narodów 
radzieckich, które zbudowały zwycięsko socjalizm i dziś rozpoczynają 
marsz ku wyższemu etapowi swego twórczego życia — marsz do komu- 
nizmu. (Burzliwe oklaski.) Nasz Front Narodowy w walce o pokój i Plan 
Sześcioletni ułatwi jak najbardziej twórczy wkład naszego narodu do 


Stawajcie wszyscy pod sztandary Frontu Narodowego 
E EE ANE NIN akad ld 


Rezolucja uczestników 


wielkiego wiecu przedwyborczego 
dnia 23 bm. w Hali Mirowskiej w Warszawie 


My, przedstawiciele ludności pracują 
cej Stolicy — robotników, inteligencji, 
kobiet, młodzieży — zgromadzeni na 
wiecu przedwyborczym z czołowym 
kandydatem do Sejmu z listy Frontu 
Narodowego — Bolesławem Bierutem 
— wyrażamy jednomyślnie naszą nie- 
zachwianą wolę walki o pełne urzeczy- 
wistnienie Programu Wyborczego Fron 
tu Narodowego. 

Wokół tego wielkiego programu ze- 
spolili się dziś wszyscy patrioci, wszys 
cy uczciwi Polacy, wszyscy, którzy 
pragną pokoju, siły, rozkwitu Ludowej 
Rzeczypospolitej i dobrobytu ludu pra 
cującego. 

„Nigdy jeszcze naród nasz — robot 

nicy, chłopi, inteligencja, rzemieślni- 
cy, kobiety, młodzież — nje był tak 
zjednoczony jak. teraz, w szeregach 
Frontu Narodowego, zespolony bra- 
terską jednością Polaków w umię 
wspólnych wielkich celów. 
„Nasza niezłómna wola i jedność 
jest gwarancją, że wielkie hasła Pro- 
gramu Wyborczego wprowadzimy w 
życie, 

że „potrafimy w sojuszu z naszymi 
przyjaciółmi, z potężnym Związkiem 
Radzieckim i całym obozem pokoju 
utrwalić pokój i naszą niepodległość 
przeciw wszelkim zakusom impevia- 
listycznych wrogów, 

że potrafimy umocnić naszą wła- 
dzę ludową, która jest źródłem na- 
szych zdobyczy i rękojmią dalszych, 
jeszcze wspanialszych osiągnięć w 
przyszłości, 


Stawajcie wszyscy pod sztandary 


W dniu 26 października oddajcie wszyscy 


że potrafimy wzmóc siły Polski Lu 
dowej, do końca przezwyciężyć odzie 
dziczone po zaborcach, rodzimych 
wyzyskiwaczach i hitlerowskich o- 
kupantach zacofanie i zniszczenie, 
że potrafimy przekształcić Polskę w 
kraj potężnego przemysłu, bogatego 
rolnictwa, kwitnącej kultury — w 
jeden z przodujących krajów w 
Europie, $ 


że potrafimy stale i systematycz- 
nie podnosić dobrobyt narodu, polep 
szać warunki bytowe mas pracują- 
cych, zaspokajać coraz lepiej potrze- 
a materialne i kulturalne społeczeń 
stwa. 


Spełnienie tych wielkich ogólno- 
narodowych zadań zależy od nas sa- 
mych i my, przedstawiciele ludu 
pracującego Stolicy, deklarujemy na 
szą pełną gotowość napięcia wszyst- 
kich sił i ofiarnej pracy dla urzeczy- 
wistnienia historycznych zadań wy- 
tyczonych w programie Frontu Na- 
rodowego. 


w przededniu wyborów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
zwracamy się z Warszawy — serca 
Polski — na którą jak we wszyst- 
kich doniosłych chwilach naszych 
dziejów skierowane są dziś oczy ca- 
łego narodu — do wszystkich ludzi 
pracy w Polsce, do wszystkich patrio 
tów, którzy pracą swych rąk i umy- 
słów wznoszą nowy gmach Ojczy- 
zny: + i 
Frontu Narodowego! 
jednomyślnie swe głosy 


¿- Niech żyje nasz Wódz i Nauczyciel, Wielki Budowniczy Polski Ludo- 


wej — Bolesław Bierut! 


Niech żyje i rozkwita nasza Ojczyzna, Polska Rzeczpospolita Ludowa! 


ogólnoludzkiego dzieła zabezpieczenia trwałego pokoju i nieograniczo= 
nego postępu myśli i pracy wolnego człowieka. 

Polska Ludowa — mimo olbrzymich zniszczeń wojennych — zdołała 
w ciągu 7-miu lat przekroczyć . przedwojenną produkcję przemysitową 
przeszło t-krotnie w obliczeniu na głowę ludności, podczas gdy w ciągu 
20 lat przedwojennych produkcja przemysłu kapitalistycznego dreptała 
wciąż wokół poziomu z roku 1913, obniżając się w latach kryzysu znacz 
nie poniżej tego poziómu. Czyż sam ten jeden przykład nie świadczy 
o tym, jak głębóko zmieniły się warunki naszej pracy, jak wzrastają 
szybko nasze siły wytwórcze! Równorzędnie z tym wzróstem rośnie 
i rość będzie coraz szybciej człowiek, jego wiedza, jego kultura. (Oklaski.) 

Winniśmy, oczywiście, zdawać sobie sprawę z tego, że nasze budow= 
nictwo nowego życia znajduje się jeszcze w początkowym, najtrudniej- 
szym okresie swego rozwoju. Ciężkim brzemieniem jest dla nas wie- 
kowe zacofanie, jakie otrzymaliśmy w spuściźnie po obszarnikach i ka- 
pifalistach. Zbyt krótki upłynął czas, aby je odrobić. Nie małych wysił- 
ków wymaga też od nas jeszcze doniosłą sprawa odpowiedniego zadEZ- 
pieczenia obrony naszego kraju. > 
,. Rok 1952 nie był też rokiem wolnym od trudności: odczuliśmy skutki 
zeszłorocznej posuchy, daje nam się we znaki szkodnicza działalność 
kułaków i spekulantów, którzy wykorzystując te trudności chcą się 
utuczyć kosztem ludzi pracy. Ale rok 1952 był przede wszystkim rokiem 
rosnącej świadomości naszej bohaterskiej klasy robotniczej, która dała 
dowód swej dojrzałości politycznej i patriotyzmu, rozwijając coraz sze- 
rzej współzawodnictwo socjalistyczne i podnosząc znacznie naszą pro- 
dukcję przemysłową w porównaniu z rokiem ubiegłym. Rok 1952 był 
rokiem wzrostu świadomości chłopów pracujących, którzy coraz spraw- 
niej realizują swe obowiązki względem Państwa Ludowego. Rok 1952 
był rokiem wielkiej dyskusji narodowej nad naszą Konstytucją, był 
rokiem uchwalenia tej wiekopomnej w dziejach narodu Konstytucji Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. (Oklaski.) Wreszcie rok 1952 jest rokiem 
wielkiej kampanii wyborczej do nowego Sejmu — najwyższej władzy 
narodu. 

Co jest rysem najbardziej znamiennym, najbardziej istotnym tych 
wielkich aktów, które mobilizują miliony ludzi? Ich cechą najbardziej 
znamienną jest umocnienie się przekonania, że kroczymy po słusznej dro- 
dze, po niezawodnej drodze, która prowadzi do dalszych zwycięstw, 
do coraz lepszego życia dla wszystkich ludzi pracy. (Wielka owacja na 
cześć Prezydenta. Zebrani wstają z miejse i długo skandują: „Bierut — 
Bierut.) 

Skąd płynie to przekonanie? Płynie ono z doświadczeń, które co dzień 
gromadzą miliony ludzi porównując swój ciężki los i swoją niedolę 
w ustroju kapitalistycznym z tymi możliwościami i z tymi warunkami, 
które powstają w tworzonym przez nich ustroju socjalistycznym, w Pol- 
sce, która przestała być dla nich macochą, a stała się matką. 

Masy pracujące odczuwają jeszcze niemało kłopotów i dolegliwości 
w życiu codziennym, widzą niejedną usterkę, widzą niemało braków 
i niedbalstwa, niemało przejawów bezduszności i biurokratyzmu w na- 
szych urzędach i instytucjach i słusznie wytykają te braki i usterki. 
Ale masy pracujące wiedzą też coraz lepiej, że te braki i usterki mogą 
być zwalczone i będą zwalczone, że od wzrostu kontroli społecznej, od 
wzrostu śmiałej krytyki, od wzrostu aktywności i dyscypliny mas zale- 
żą lepsze wyniki naszej gospodarki, zależy usprawnienie pracy urzędów 
i instytucji, które im służą i'im całkowicie podlegają. Masy rozumieją 
coraz lepiej, coraz pełniej głęboki demokratyzm naszego państwa w cd- 
różnieniu od przedwrześniowego państwa dyktatury kapitalistów 
i obszarników. 

Każdy uczciwy Polak widzi dziś, że Sabo pnzewodzi dzielna, 
bohaterska, zahartowana w walce i ofiarna klasa robotnicza, że jej so- 
jusznikiem wiernym i niezawodnym jest nasze chłopstwo pracujące, 
że razem z nią kroczy nasza utalentowana, światła, zdolna do poswię- 
ceń inteligencja pracująca. Naród nasz zjednoczony, scalający w sobie 
takie siły, nie boi się trudności, potrafi je pokonywać. (Oklaski, z sali 
padają okrzyki „Niech żyje polska klasa robotnicza i jej awangarda 
PZPR!) 

Bogata i piękna jest nasza ziemia polska. Kryje ona w sobie jesz- 
cze wielkie niewykorzystane skarby, które mogą służyć dalszemu roz- 
wojowi naszego narodu. Nie wykorzystujemy jeszcze wielkiej siły na- 
szych rzek, które czekają na ich uregulowanie, na wykorzystanie. ich 
potężnych zasobów energetycznych. Wisła, Bug, Odra będą w ciągu kil- 
kunastu lat przekształcone w nowoczesne arterie żeglugowe, powiąza- 
ne wzajemnie z olbrzymią korzyścią dla transportu, dla rolnictwa i dla 
budowy szeregu wielkich i średnich hydroelektrowni oraz wielkich 
zbiorników wodnych, zabezpieczających kraj przed klęskami powodzi. 
Poważmego rozwoju oczekują nasze nie dość jeszcze intensywne poszu- 
kiwamia geologiczne, Wzmocnienie tych prac w najbliższych latach 
zwiększy niewątpliwie poważnie nasze rodzime zasoby sunowęowe. Na- 
sze rolnictwo wymaga szerszego stosowamia nowoczesnej wiedzy agro- 
nomicznej i techniki. Wzmocnienie wysiłków w tym kierunku poważnie 
wzbogaci urodzajność naszej ziemi i wzrost naszej hodowli. Musimy 
w myśl programu wyborczego Frontu Narodowego szybko rozbudowy- 
wać nasz przemysł — podstawę naszej: siły i dobrobytu. Musimy szyb- 
ciej odbudowywać zniszczone miasta, musimy w całym kraju budować 
więcej mieszkań dla ludzi pracy, dla nowych małżeństw. Szerokie i wiel 
kie stoją przed nami zadania. Winniśmy dla ich wypełnienia jeszcze sze 
rzej otworzyć drogę do pracy i nauki naszej młodzieży i milionom ko- 
biet, wszystkim ludziom utalentowanym i uzdolnionym. 

Najważniejszą sprawą jest pogłębiać nadal jedność narodu na grun 
cie programu Frontu Narodowego. (Długotrwałe oklaski). Jest u nas 
jeszcze sporo ludzi, noszących na sobie piętno wychowania kapitalisty- 
cznego, które zaszczepiało egoizm i sobkostwo. Niełatwo jest im wy- 
drzeć się z kręgu swych ciasnych zainteresowań i trosk. Nie widzą jesz 
cze dość wyraźnie, że ich los osobisty, ich pómyślność i powodzenie w 
życiu są nierozdzielnie związane z losem całego narodu, z ich udziałem 
we wspólnej pracy. Trzeba przyznać, że nie zawsze umiemy pomóc tym 
ludziom, uwolnić się od ich zbyt ciasnego zasięgu życia. Powinniśmy 
głębiej sięgnąć naszą pracą wychowawczą, zaszczepianiem nowej, szla- 
chetniejszej, socjalistycznej moralności. Trzeba też skończyć z papierko- 
wym podejściem do ludzi. Winniśmy oceniać ludzi według ich szczerych 
i ofiarnych wysiłków w pracy — niezależnie od ich nieraz błędnej po- 
stawy w dawnych warunkach. Należy takim uczciwym ludziom stworzyć 
jak najpomyślniejsze warunki życia i pracy! 

DRODZY PRZYJACIELE! 


Zjednoczeni wspólnym pragnieniem pomnażania siły i wielkości na- 
szej umiłowanej Ojczyzny — pójdziemy w niedzielę do urn wyborczych, 
aby nie tylko spełnić osobiście swój obowiązek obywatelski. Sprawa wy 
borów to bynajmniej nie sprawa formalna, to nie tylko sprawa osubi- 
stego obowiązku. Dni wyborów — to wielkie dni mobilizacji mas i wzmo 
cnienia wśród nich poczucia jedności naszego narodu w marszu ku 
lepszej przyszłości. (OKLASKI). Poczucie tej jedności — to poczucie 
siły i wiary w zwycięstwo naszej wielkiej sprawy — sprawy pokoju, 
sprawy niepodległości Ojczyzny, sprawy postępu ogólnoludzkiego i do- 
brobytu ogólnonarodowego. (OKLASKI). 

Idźmy wszyscy do wyborów z tym najgłębszym przeświadczeniem, 
że oddając swój głos na listę kandydatów Frontu Narodowego przyczy 
niamy się do zwycięstwa słusznej sprawy, świętej sprawy naszej niepod 
ległości, szczęścia i wielkości Polski, przyczyniamy się do zwycięstwa 
radości pokoju nad grozą wojny, do umocnienia solidarności wszyst- 
kich sił wolności i sprawiedliwości nad siłami zniszczenia i grabieży, że 
oddajemy swój głos w imię pomyślności naszych dzieci, w imię pomyśl 
ności Polski. (BURZLIWE OKLASKI), 

TOWARZYSZE! OBYWATELE! a 


Wysunęliście moją kandydaturę na posła do smu Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. Dziękując Wam za to z 


A ` . (AE . fanie pragnę oświad- 
2 cofanym gospodarczo, wielomilionowym państwie otóczonym nienawiścią |na listy Frontu Narodowego — w imię zwycięstwa sprawy poko u, roz- i a 
świata k italistycznego kierowali najwięksi i genialni wodzowie prole- | kwitu i niepodległości Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej e. edy ję ben syych sił będę się starał sprostać powierzonym 
tariatu — Lenin i Stalin. (Długotrwałe owacje i okrzyki). Socjalizm Niech żyje jedność narodu polskiego w walce o pokój i Plan 6-letni! przez Was obowiązkom i nie zawieść Waszego zaufania. 


(Na sali zrywa się imponująca, długotrwała manifestacją na cześć 
Pierwszego Kandydata Narodń — Prezydenta Bolesława Bieruta. Ze- 
brani wstają z miejsc i skamdują: BIERUT,gBIERUT), 
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2 bm. kolejarze warszawscy 1 ich 
rodziny aż dő ostatniego miejsca zapeł 
nili wielką Halę Mirowską w Warsza- 
wie, Wielotysięczna rzesza zebranych 
witała z gorącym entuzjazmem kandy- 
data na posła do Sejmu, wielkiego sy: 


If na ludu Warszawy, członka Biura Po- 


litycznego KC PZPR, Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego. 
Długo trwają owacje zebranych, gdy 
w Prezydium zajmują miejsca _ człon- 
kowie Biura Politycznego KC PZPR — 
kandydat na posła z okręgu stołecz- 
| negò Marszałek Polski K. Rokossow- 
ski, wicepremier A, Zawadzki i sekre- 
tarz KC PZPR — Z, Nowak, a obok 
nich minister Kolei R. Strzelecki, se- 
kretarz KW PZPR — B. Kowalski, kan 
|| dydat na zastępcę posła z okręgu sto- 
łecznego, przodujący maszynista R. 
| Szymański oraz przodujący kolejarze, 
przodownicy pracy i racjonalizatorzy 
warszawskiego węzła kolejowego. 
Orkiestra gra-hymn narodowy. 
Spotkanie zagaja w imieniu Stołecz- 
nego Komitetu Frontu Narodowego 
przewodniczący Zarządu Głównego 


{Związku Zawodowego Kolejarzy Stani 


wszystkich 


Tici 


sław Stachacz, Ź 

| „Klasa pracująca Polski, a z nią ca- 
ły naród, zna dobrze swoich kandyda- 
tów na posłów i zastępców, wysinię- 
tych na wspólnej liście Frontu Narodo. 
wego — stwierdza mówca. Ogólnona.- 
rodowym kandydatem, wysuniętym na 
zgromadzeniach wybor- 
czych, jest Wielki Budowniczy Polski 


{Ludowej — Prezydent Rzeczypospoli- . 


tej Bolesław Bierut, który wyraził zgo- 
{de na kandydowanie w okręgu stołecz- 
Inym.“ 
` Zebrani powstają z miejsc i długo, 
gorąco . manifestują swą miłość do 
j| Wielkiego Nauczyciela i Wychowawcy 
||narodu polskiego — Prezydenta Bole- 
sława Bieruta, 

Rozlega się burza serdecznych okla 
sków, gdy $t. Stachacz z dumą pod- 
|kreśla, że kandydatem na posła z okrę 


| 


gu stołecznego jest bohater spod Kur- 


iska, Stalingradu, Warszawy, Gdańska 
Ẹ Szczecina, syn kolejarza warszaw- 
skiego, minister Obrony: Narodowej — 
Marszałek Polski Konstanty Roko- 
jsowski. Zgromadzeni skandują: „Ro- 
jkossowski*, 
|| Omawiając osiągnięcia kolejnictwa 
polskiego przewodniczący Zarz, Gł. 
| ZK podkreśla, że gorący patriotyzm 
jpracowhików kolejowych. uwidacznia 
Pie w codziennej walce o przekracza: 
|. ie plańów gospodarczych, że w ofiar- 
pracy - wyróżniają się dziesiątki 
|przodijących ludżi służby kolejowej. 
Apednym ż hich jest Roman Szymański, 
poświadczony maszynista kolejowy, 
jkilkakrotny przodownik pracy, który 
jpolożył duże zasługi przy odbudowie i 
pudowie warszawskiego węzła kolajo- 
Noego. Kolejarze warszawscy wysunęli 
igo na kandydata na zastępcę posła. 
4 Serdecznie przyjmują zebrani wy- 
btąpienie Romana Szymańskiego. 
| „Zaledwie, 4 dni dzielą nas od mo- 
gentu — mówi on — kiedy naród pol- 
pki zespolony we Froncie Narodowym 


jpójdzie do urn wyborczych, aby w dniu 
ym oddać swe glosy na kandydatów 
Frontu, Narodowego, za pokojem i 
jgzczęśliwą przyszłością naszego kra- 
ju. Przed kolejarzami stoją wielkie za- 
lania w walce o pokój i Plan G-letni. 
jEadania te wyrażają się w oszczęd- 
pyn zużyciu paliwa i smarów przy 
przewozie masy towarowej i przebiegu 
pociągów. Przekonany jestem, że nie 
Łabraknie ani jednego kolejarza spo- 


Bród nas, który by nie walczył o wy» 
onanie tych zobowiązań wobec Oj- 
Ezyzny. 


Nikogo z nas hie może zabraknąć w 
pierwszych szeregach Frontu Narodo* 
vego w walce o Polskę silną, o Polskę 
kzczęśliwą, o pokój i przyjaźń między 
arodami." 

| Wśród burzy gorących owacji zabie- 
a głos Marszałek Polski Konstanty 
Rokossówski, Z głęboką uwagą słucha- 
Ja zebrani słów umiłowanego przez 
jharód dowódcy. Wojska Polskiego. 


| DRODZY TOWARZYSZE: 
I PRZYJACIELE! * 


| Przede "wszystkim pragnę wyrazić 
swoją radość ze spotkania z koleja- 
zami warszawskiego węzła kolejowe- 
bo i gorąco z całego serca podzięko- 
jać Wam za zaufanie i miłość jaką 
JKarzycie nasze ludówe %wojsko. 


| Spotkanie z Wami jest mi szczegól- 
ye drogie, bo przecież sam pochodzę 
Ł rodziny kolejarskiej., Przed pół wie- 
diem na warszawskim wężle kolejo- 
ym pracował jako maszynista paro- 
ozu mój ojciec, tutaj umarł w wyni- 
u GRórcbi po katastrofie kolejowej. 
środowisku warszawskich kolejarzy 

spędziłem moje dzieciństwo. 

| TOWARZYSZE I PRZYJACIELE! 

| Za kilka dni każdy uczciwy Polak 
pójdzie do urny wyborczej, by oddać 
bwój głos za PORA Frontu Na. 
odowego, za 


lepszym życiem dla siebie i swoich 
dzieci. 

| Odziedziczyliśmy po rządach sanacji, 
po latach okupacji i zniszczeń wojen- 
nych kraj wyniszczony i biedny. Mia- 
sta w ruinach, spalone wsie, ziemia 


| Każdy głos za Fronte 


} 

| 

olską Ludową, za dal- 
* Jkzym rozwójem naszej Ojczyzny, za 
) 

v 


w ugorach leżąca, straty bolesne nie- 
mal w każdej rodzinie — oto obraz: 
Polski po zakończeniu wojny z hitle 
ryżmem. 

Patrząc dzisiaj na budującą się No- 
wą Hutę i Nowe Tychy, na piękno 
naszej Warszawy, na dźwignięty ze 
zniszczeń wojennych i rozbudowany 


transport kolejowy oraz na inne bu- 


dowie socjalizmu, każdy z nas odczu- 
wa radość i dumę, że w tym wznoszą- 
cym się gmachu nowej Polski jest rów 
nież cząstka jego pracy i wysiłku. 

Dzięki temu właśnie nasz ukochany 
przywódca i nauczyciel - Towarzysz 
Bierut mógł z taką pewnością stwisr- 
dzić, że Polska przestała być krajem 
biednym, bezbronnym, i niezaradnym, 
że minął i nie wróci nigdy wrzesień 
1939 roku, że minęła i nie wróci nigdy 
hańba bezsilności naszego kraju wo- 
bec najeźdźców. ` 

Czy znaczy to jednak, że możemy 
poprzestać na osiągniętym, że wolno 
nam zapomnieć o tych wielkich i od- 
powiedzialrrych zadaniach które nas 
czekają w niedalekiej przyszłości? Pol 
ska winna stać się krajem przodujące- 
go przemysłu i rolnictwa, Musiniy od- 
robić wieki zacofania i magnacko-ka: 
pitalistycznego marnotrawsiwa. 

W tym celu winniśmy realizować za. 
dania Planu Sześcioletniego i na 
stępnego Planu Pięcioletniego. Chce. 
my do roku 1960 zwiększyć poziom pro 


dukoji <przemysłuwdziesięciokrqmie sewd 


stosunku do. poziomu -przedwojennego. 


Chcemy 'zelektryfikowić Polskę? doś" 


prowadzić światło i prąd. do najdal- 
szych zakątków kraju. 

Nasze pokolenie ureguluje Wisłę i 
zbuduje rozległą sieć kanałów. Poła- 
czymy w jeden system wodno-energe: 
tyczny nasze największe rzeki: Bug — 
Wisłę i Odrę. Osuszymy tysiące nekta- 
rów łąk, nawodnimy olbrzymie ¡połacie 
ziemi ornej. 

Uchronimy nasz kraj raz na zawsze 
przed klęską posuchy i powodzi, damy 
krajowi coraz więcej chleba i mięsa. 
Ojczyzna nasza stanie w rzędzie naj: 
bardziej uprzemysłowionych krajów w 
Europie. 

„Są to zadania wielkie, porywające, 
zdolne pobudzić do czynu masy i do 
oliarnej pracy każdego człowieka — 
stwierdził Towarzysz Bierut. — Tylko 
mali, bezduszni ludzie, omotani kłam- 
stwem, sobkostwem i egoizmem bur- 
żuazyjnym stać będą na uboczu". 

Realizacja tych wielkich planów wy- 
maga wielu wysiłków i wyrzeczeń, wy- 
maga uporczywej walki i pokonania 
wielu trudności, ale stanowi jedyną, 
niezawodną drogę do wzrostu dobroby 
tu i do pełnego bezpieczeństwa, 

Nie ma Polaka, który by nie poparł 
tych planów, który by nie uzna! ich za 
ogólnonarodowe i najbardziej patrio- 
tyczne zadanie naszych czasów, (©kla 


ski), 

Cicki narodową Polaków był i jest 
zdrowy optymizm, wiara w przyszłość 
i we własne siły, pracowitość i got". 
wość do pokonania wszelkich trudności 
w imię dobra Ojczyzny. Te cechy u- 
kształtowały się w ciągu wieków aa- 
szej wałki o niepodległy byt narodo- 
wy i wyzwolenie społeczne. 


Dzięki tym cechom. charakteru na- 
ród nasz mimo  półtorawiekowej nie. 
woli narodowej, - mimo okupacyjnego 
terroru zmierzającego .do fizycznego 
wyniszczenia Polaków, wyszedł zwycię 
sko ze wszystkich zmagań. R 

Te cechy naszego bohaterskiego nas 
rodu stanowią gwarancję, że mimo p'ę- 
trzących „się trudności, « zrealizujetny 
pod przewodem klasy robotniczej i na- 
szej Partii śmiałe i ROCA plany, 
zbudujemy socjalizm w Polsce. A 

Droga do tego celu, droga do Polski 
silnej i zamożnej wiedzie poprzez nie- 
ustanne zwiększanie wydajności pracy, 
poprzez walkę z marnotrawstwem, pó- 
przez stałą troskę o dobro społeczne. 

Droga do tego celu prowadzi po- 


rzez walkę z wrogami naszej władzy | 


udowej, z wyzyskiwaczami w mieście 
i na wsi oraz z agenturami amerykań 


"skiego imperializmu, szpiegami, zdraj 


cami, dywersańtami. 

Droga do tego celu prowadzi po- 
przez: nieustanne wzmacnianie nasze- 
go państwa ludowego, poprzez wciąg- 
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| | i 
| i Członek Biura Politycznego KC PZPR Marszałek Polski Konstanty Rokossowski wśród wyborców 


kolejarzy węzła warszawskiego 


nięcie najszerszych mas do udziału w 
rządzeniu państwem, poprzez walkę z 
wszelkimi przejawami. biurokratyzmu, 
poprzez ciągłe usprawnianie pracy na- 


szych urzędów. 


Innej drogi nie ma: Sarkaniem i bia. 
doleniem niczego nie osiągniemy. 
Trzeba walczyć z tym co złe i wzma 
gać siłę naszego państwa. : 

W realizacji tych porywających pla- 
nów, specjalnie ważne zadania przypa 
dają kolejarzom, wielkiemu oddziałowi 
polskiej klasy robotniczej, który tak du 
żą rolę odgrywa w naszym życiu. 

"Wasza odpowiedzialna i zaszczytna 
praca posiada olbrzymie znaczenie dla 


- dalszego rozwoju Polski, dla wzmocnie 


nia jej siły i mocy obronnej. 

Wy, kolejarze, jak życiódajną kre 
w organiźmie, rozprowadzacie po ca* 
łym kraju produkty naszych fabryk i 
kopalń, płody naszych pól. (Oklaski). 

Od szybkości i sprawności transpor- 
tu zależy realizacja haszych planów 
gospodarczych, a zatem zależy rychlej 
sze zabezpieczenie wszystkich potrzeb 
materialnych i kulturalnych mas pra- 
cujących. j 

Zdajemy sobie sprawę z tego, że trze 
ba jeszcze niemało wysiłków aby w 
pełni zaspokoić wszystkie potrzeby lu- 
dzi pracy, ale nasza władza ludowa 
czyni wszystko, 
trudności i dopiąć celu. 

Celem naszej gospodarki jest co- 
raz lepsze zaspakajanie stale rosną- 
cych materialnych j kulturalnych po 
trzeb naszego narodu w oparciu o 
nieustanny rozwój sił produkcyjnych 
na bazie nowej techniki. Nieustanna 
troska o; potrzeby człowieka pracy, 
dążenie do stworzenia narodowi jak 
najlepszych warunków życia, trwałe 
zabezpieczenie niepodległości kraju 
stały się najwyższym prawem w Pol 
sce Ludowej. 3 

Prawa te zostały zabezpieczone w 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej. Tym. celom podporząd 
kowane są wszystkie nasze wysiłki, 
wszystkie nasze zamierzenia. 


TOWARZYSZE I PRZYJACIELE! 


Rosnąca agresywność imperializ- 
mu amerykańskiego, odradzanie hi- 
tleryzmu i militaryzmu w Niemczech 
zachodnich, nakazują nam nieustan- 
ną czujność j troskę o obronność kra 
ju. 
W poczutiu wielkiej odpowiedzial 
ności za losy naszego kraju, za szczę 
śliwą przyszłość harodu musimy dbać 


o moc obronną naszej Ojczyzny. Ma- . 
my obecnie, wszystkie. warunki ka te. 


mu, by podołać temu zadaniu, by 
wraz z całym potężnym obozem poko 
ju poskramiać imperialistów w ich 
awanturniczych zapędach. 

Czego nam trzeba, ażeby wzmac= 
niać siły i moc obronną naszej Oj- 


by przezwyciężyć te. 


czyzny, ażeby zabezpieczyć Polsce 
pokój i trwałą niepodległość? 

Trzeba nam bazy gospodarczo-tech 
nicznej, która by zaopatrywała na- 
szą armię we wszelkie niezbędne 
środki materialne. Bazę taką w co- 
raz większym stopniu stanowi nasz 
przemysł. BO 

Trzeba nam silnego j zwartego ide 
owo zaplecza. Zaplecze takie posia- 
damy. Nigdy jeszcze w swych dzie- 
jach naród polski nie był tak zjed- 
noczony i zwarty ideowo, jak jest 
dzisiaj w dziewiątym roku istnienia 
władzy ludowej, 

A więc jeszcze bardziej wzmacniaj 
my naszą jedność moralno-politycz- 
ną, jeszcze mocniej zwierajmy sze- 
regi Frontu Narodowego, frontu ied- 
noczącego wszystkich uczciwych i 
oddanych Ojczyźnie ludowej Pola- 
ków. / 

Trzeba nam silnej armii. Armię 
taką mamy. Nigdy jeszcze Polsku nie 
miałą takiego wojska jak nasze Lu- 
dowe Wojsko (długotrwałe oklaski), 


Przez całe wieki armia polska słu- 
żyła interesom magnatów i szlacuty, 
a w okresie późniejszym interesom 
polskich obszarników i _ kapitali- 
stów. 

Nie dla obrony granic przed nie- 
bezpieczeństwem hitlerowskiego na- 
jazdu przygotowywali władcy sana- 
cyjni żołnierza polskiego, Inną rolę 
przeznaczyli oni armii: rolę stróża 
majątków obszarniczo - kapitalisiy- 
cznych, rolę żandarma broniącego 
jaśniepanów przed gniewem mas lu- 
dowych. 

Rządy burżuszyjne bały się robot 
ników į chłopów w mundurach żał- 
nierskich i dlatego starały się odgro 
dzić wojsko od narodu i jego walki. 
Wyrazem tej obawy było pozbawie- 
nie żołnierzy praw obywatelskich 

W odróżnieniu od tamtej armii, 
Wojsko Polskie jest armią wyzwo= 
lonych robotników i chłopów, armią 
powełańą do obrony granic swej Oj- 


czyzny przed imperialistami, armią - 


stojącą na straży rewolucyjnych o- 
siągnięć narodu polskiego, armią wy 
chowaną w duchu braterstwa i przy 
jaźni ze wszystkimi narodami wal- 
czącymi o pokój į wolność. 

Źródłem siły Wojska Polskiego 
jest nierozerwalna więź z. narodem, 
jego walką i dążeniami. Wojsko Pol 
skie czerpie siłę z tysiącietnich dzie- 
jów narodu, z jego pełnych chwały 
walk 1 zwycięstw.”*9. - Aora 

Nieśmiertelne czyny i milość Qj- 
czyzny .. Czarnieckiego. i Kościuszki, 
Henryka i Jarosława Dąbrowskiego, 
Waryńskiego i Buczka, Dzierżyńskie 
go i Świerczewskiego są wzorem 
dla naszych żołnierzy. 

Przykład życia i walki naszych 
wielkich przodków przyświeca nam 
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.KIX Zjazd Komunistycznej 


dzisiaj w dniach pokojowej służby 
na straży Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. i 

Dziś nie jesteśmy sami, jak to było 
w 1939 roku. Nigdy jeszcze Polska 
nie miała tylu przyjaciół į sojuszni- 
ków. Czerpiemy siłę z niewyczerpa- 
nej potęgi całego obozu pokoju ; so- 
cjalizmu ze Związkiem Radzie:k.m 
na czele. (długotrwałe oklaski) . 

Ostatnio obradujący w Moskwie 
Partii 
Związku Radzieckiego wykazał ca- 
łemu światu niezwyciężoną moc u- 
stroju socjalistycznego i jego wyż- 
szość nad uwikłanym w wewnętrzne 
sprzeczności ustrojem kapitalistycz= 
nym. 

XIX Zjazd, a szczególnie pełne 
siły i wiary w zwycięstwo słowa To- 
waTzysza Stalina uwidoczniły zgod- 
ność interesów i dążeń Związku Ra- 
dzieckiego z interesami i dążeniemi 
wszystkich miłujących pokój i wol- 
ność narodów. 

My prowadzimy i będziemy ro- 
wadzić politykę pokoju i przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim. 

Stojąc ramię przy ramieniu ze 
Związkiem Radzieckim w walce o 
promienną przyszłość narodów, w 
walce o zachowanie pokoju, stoimy 
na straży pokojowych dążeń naro- 
du polskiego, walczącego o trwałą 
niepodległość, o swą szczęśliwą przy 
szłość, o pokój. > 

Naród polski przekonał się na 
własnym doświadczeniu, że potęga 
gospodarcza i siła Związku Radzie- 
ckiego jest gwarancją naszych osiąge 
nięć, jest rękojmią zwycięskiego zre- 
alizowania naszych planów gospo- 
darczych i kulturalnych. $ 

Z niezwyciężonej potęgi Związku 
Radzieckiego -płyną słowa Marszałka 
Bułganina skierowane do imperiali- 
stycznych podżegaczy wojennych, że 
„jeśli zajdzie potrzeba, to Radzie- 
ckie Siły Zbrojne potrafią odeprzeć 
każdego agresora według wszelk'ch 
reguł radzieckiej sztuki wojennej". 
Słowa te wzmagają w narodzie pol- 
skim poczucie bezpieczeństwa i siły 
całego obozu pokoju. 

Naszym siłom zbrojnym, które 
walczyły o wolność Ojczyzny u bo- 
ku bohaterskiej Armii Radzieckiej, 
nie są obce zasady radzieckiej sztuki 
wojennej. Wojsko Polskie stojąc na 
straży bezpieczeństwa ziemi ojczy- 
stej wnosi swój wkład do walki obo- 
zu pokojn, „wi..jmię, pokrzyżowania 
szaleńczych planów amerykańskich 
spadkobierców Hitlera. 


+ 3 
DRODZY TOWARZYSZE 
I PRZYJACIELE! 


Wysunięcie mojej kandydatury na 
posła do Sejmu Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej przyjąłem jako 


Idziemy naprzód i tylko naprzód 


wyraz zaufania i miłości do Ludowe- 
go Wojska Pólskiego, które mężnie i 
ofiarnie walczyłó o niepodległość 
Ojczyzny i nowy sprawiediiwy ustrój 
społeczny (gorące oklaski). 

Pragnę was zapewnić, że Ludowe" 


Wojsko Polskie nis zawiedzie nigdy 


zaufania narodu. 


Pozwólcie na zakończenie wyra- 
zić niezłomne przekonanie, że pra- 


cownicy polskich kolei godnie kon= - 


tynuować będą. najlepsze tradycje 


bohaterskich kolejagzy polskich, wale ` 


czących z obcym zaborcą i reżimem 
sanacyjnym o Polskę wolną i ludową, 
że swoim ofiarnym wysiłkiem przy= 


śpieszą realizację naszych wielkich : 


narodowych planów rozkwitu i szczę= 
ścia Ojczyzny. 


Wierzę, że 26 października koleja= ` 
rze polscy oddadzą swoje głosy na . 


listę Frontu Narodowego, manifestu- 
jąc swoje oddanie Ojczyźnie Ludo= 
wej. 


Niech żyją kolejarze, dzielny i:o» 


fiarny oddział polskiej klasy robotni- / 


'czej! 


Niech żyje Wielki Budowniczy Pol- 
ski Ludowej, Wódz i Nauczyciel na-. 
rodu, Towarzysz Bolesław Bierut! 


Niech żyje i rozkwita nasza umiło- 
wana Ojczyzna — Polska Ludowa! 
Niech żyje Chorąży pokoju, najlep= 
Szy przyjaciel naszego narodu, Wiel- 
ki Stalin! (burzliwe oklaski), 
Wzniesione przez Marszałka Pól- 
ski okrzyki z goracym entuzjazmem 
podchwytuje wielotysięczna rzesza 
zebranych. Zgromadzeni przez dłuż- 
szy czas manifestują na cześć nie- 
rozerwalnej przyjaźni polsko-radziec 
kiej, Wielkiego Chorążego pokoju 
Józefa Stalina. Wielką halą wstrzą- 
sają skandowane okrzyki „Stalin — 
Bierut — Rokossowski*. 
Przewodniczący ZG ZZK: — Sta- 
chacz odczytuje proponowaną rezo- 
lucję, która stwierdza m. in.: ; 
„Wraz z całą klasą robotniczą — 
kierującą dziś swoim Państwem 
Ludowym, świadomi odpowiedziai- 
ności gospodarzy kraju, nie bę- 
dziemy szczędzić sił dlia umocnie- 
nia władzy ludowej, dla rozwoju 
naszej socjalistycznej gospodarki, 
dla utrwalenia jedności narodu i 
niepodległości Polski. 
Wzywamy wszystkich pracowni- 
ków Polskich Kolei Państwowych, 
26' października oddajcie 
wszyscy jednomyślnie swe głosy na 
listę Frontu Narodowego — w imię 
zwycięstwa sprawy pokoju, socja- 
lizmu i niepodległości Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej“. 


— 


Uczestnicy spotkania gorącą akla- 


mə2cją przyjmują rezolucję. 
ý Orkiestra gra Międzynarodówkę. 


ku szczęściu i pomyślności naszego narodu 


Idziemy dziś do wyborów w sy- 
tuacji nieporównanie lepszej niż w 
r. 1947 i nieporównanie silniejsi — 
jako społeczeństwo budowniczych so 
cjalizmu i jako państwó ludowe. 


Ale działa wróg, rekrutujący się z 
rozbitków kapitalistyczno = obszar- 
niczych, z wszelkich agentur inpe- 
rialistycznych, wróg przyczajony w 
dawnych ośrodkach wpływów pees- 
elowskich i wuenerowskich, w kuła 
ckiej i spsekulanckiej części wsi, 
wśród reakcyjnej ;części kleru, wśród 
elementów szukających natchnienia 
w słuchaniu radia zagranicznego. 


Dlatego czujność, ostra rewolucyj- 
na czujność i zdecydowana, świado= 
ma postawa — to pierwszy podsta- 
wowy warunek naszego pełnego 
zwycięstwa teraz i na przyszłość. 


Dzięki historycznym osiągnięciom, 
dzięki rozgromieniu reakcji przez 
nasze państwo ludowe — zmienił 
się w naszym kraju gruntownie u=- 


Ls 


m Narodowym jest ciosem we wrogów Polski! 


Fragmenty przemówienia sekretarza KC PZPR Aleksandra Zawadzkie 
w Dąbrowie Górniczej w dniu 19 bm. 


kład sił klasowych — na korzyść 
mas pracujących, na korzyść ludu 
polskiego, na korzyść demokracji i 
socjalizmu. 


Po raz pierwszy w naszych dzie- 
jach zaistniały warunki, by lud pol- 
ski zjednoczył się, działał i decydo= 
wał o swym losie we Froncie Naro- 
dowym. Trzonem i podstawą tego 
Frontu jest wyrosła w dziesięciole= 
ciach walk rewolucyjnych jedność 
polskiej klasy robotniczej i 'sojusz 
robotniczo = chłopski — pod kie- 
rownietwem partii klasy robotni- 
czej. 

Cel naszej pracy i walki, cel bu» 
downietwa ustroju socjalistycznego 
— to nasz wkład w zwycięstwo spra 
wy pokoju na świecie, to wzmocnie 


nie siły naszego Państwa Ludowego, 


nasza troska o człowieka, o jego ma 
terialne i kulturalne warunki. 


Mamy na tej tlrodze osiągnięcia — 
fakty, które bez końca można by 
wyliczać, 


Program Frontu Narodowego o= 
twiera przed nami zarażem fascynu= 
jącą, lecz realną, bo obliczoną na 
naszą pracę i nasz zwycięski wysi- 
tek, wizje bliskiej przyszłości. 


('W programie mówi się: „Pokole- 
nie nasze znalazło w sobie odwagę, 
aby podjąć dzieło trudne, lecz nie= 
zbędne: odrobienia w ciągu niewie- 
lu lat ogromnego zacofania, które 
jest jednym z głównych źródeł prze 
żywanych przez nas trudności A 
usunąć całkowicie zaniedbania wie- 
ków, mie wystarczy ośmiu lat, Dla 
przeżwycieżenia wiekowego zacofa- 
nia trzeba ższego, wytężonego i 
planowego wysiłku całego narodu“. 
Wiemy, że tylko w ofiarnej pracy 
i walce zrealiżujemy wspaniały pro 
gram Frontu, usuniemy zaniedbania 
wieków. . Rysz 
D 


W naszej pracy i walce nie jesteś 
my i nigdy też nie będziemy sami 
czy: osamotnieni. - Í 


Stać w tej pracy i walce bedzie- 
my w szeregach liczącego 800 milio 
nów ludzi od Łaby po Ocean Spo- 
kojny i Morze Żółte, obozu pokoju; 
postępu i socjalizmu, który w walce 
o jutro kieruje się wielką nauką 
marksizmu .= leninizmu. Nad obo- 
zem tym powiewa zwycięski sztan- 
dar nieśmiertelnego Lenina, a prze- 
wodzi mu Związek Radziecki i Wiel 
ki Stalin. 


Charakteryzując obóz pokoju i o- 
bóz podżegaczy wojeńnych, mówca 
stwierdza: 

My — to pokój, postęp i rozkwit 
kultury, braterstwo i solidarność lu- 
dów, poszanowanie równorzędnych 
praw dużych i małych narodów. 

Oni — to wojna, zacofanie, ucie- 
miężenie ludów. 

W tej walcę my zwyciężymy, bo 
nasza sprawa jest słuszna i spra- 
wiedliwa. 

Nasze dotychczasowe osiągnięcia 
dobitnie potwierdzają wyższość u-- 
stroju społecznego demokracji ludo- 
wej nad ustrojem Polski przedwrze- 
śniowej, jak Związek Radziecki udo 
wodnił przed całym światem, zwłasz 
cza w ostatniej wojnie, wyższość u- 
stroju socjalistycznego nad każdym 
ustrojem kapitalistycznym. 


Idziemy naprzód i tylko naprzód, 
ku wielkości naszej Ojczyzny, ku 
sile naszego Państwa Ludowego, ku 
szczęściu, pomyślności i dobrobyto= 
wi naszego narodu. í 

Idziemy z pewnością zwycięstwa 
socjalizmu w całym świecie. i 

Idziemy ideologicznie uzbrojeni 
jak nigdy. 

To uzbrojenie dał nam i całemu 
walczącemu o pokój i postęp świa- 
tu Wielki Stalin w swej ostatniej 


go, wygłoszonego 


genialnej pracy © ekonomicznych 
problómach socjalizmu w ZSRR i 
swym wystąpieniem na XIX Zjeź- 
dzie Komunistycznej Partii Związ= 
ku Radzieckiego. 

To uzbrojenie dał nam XIX 
zjazd KPZR w referacie. sprawo= 
zdawczym towarzysza Malenkowa i 
innych wystąpieniach. 

W wystąpieniach tych stanął 
przed naszymi oczyma Związek Ra 
dziecki — przeogromna potęga. dzie 
ło rąk i mózgów klasy robotniczej, 
nowej radzieckiej inteligencji i mas 
pracujących Kraju Rad, dziś — kra 
ju budującego się komunizmu — 
przodującej siły ludzkości. 

"Jesteśmy, towarzysze, jedną z 
„brygad szturmowych“, jak nas na- 
zwał Towarzysz Stalin, w rzędzie 
ZSRR, Chin Ludowych, krajów de- 
mokracji ludowej. ; 

Mamy obowiązek wnieść najwięk 
szy Masz wkład w siłę i zwycięską 
walke światową o pokój, o wyzwo= 
lenie ludów, o socjalizm — przez 
wzmacnianie zwartości naszego na- 
rodu realizacją naszych planów go- 
spodarczych. 

Wybory, masowy, powszechny u- 
dział w wyborach — to nie tylko 
spełnienie praw i obowiązków zas 
wartych w Konstytucji i wynikają= 
cych ze sprawowania władzy w kra- 
ju przez masy ludowe, To wielka 
bitwa — pamiętajmy o tym. Wszys 
cy więc, towarzysze, do urn wybon= 
czych w dniu 26 października — ma 
sowo, powszechnie. « 


Bądźcie wierni rewolucyjnym tra 
dycjom Czerwonego Zagłębia, 

Nie zawiedzie waszego zaufania 
Partia i władza ludowa, kierowane 
przez Wielkiego Budowniczego Pol- 
ski Ludowej i przewodniczącego Cen 
tralnego Komitetu Frontu Narodo- 
e. — Towarzysza Bolesława Bie« 
ruta. ` 
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Wszyscy do urn wyborczych ! 26 października wszyscy glosujemy 
na kandydatów Frontu Narodowego! 


ANNA CICHAŃSKA 


DODA 
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-= TADEUSZ GEDE 


Tadeusz Gede u- 

rodził się 28 gru- 
dnia 1911 roku. W 
roku 1920 rozpo- 
ezyna naukę w gim 
nazjum w Toruniu. 
Po otrzymaniu ma- 
tury zdaje egza- 
min konkursowy na 
Politechnikę War- 
szawską, gdzie stu- 
diuje dział prądów 
silnych. Już w okre 
sie gimnazjalnym 
kształtuje się jego 
świadomość, < czyta 
literaturę / marksi- 
stowską, nielegalną 
prasę młodzieżową 
Jego postępowe po- 
glądy  krystalizują 
się pod wpływem 
„brata, ezłonka 
-KZMP, który" na- 
stępnie poległ jako 
ochotnik w walkach 
w Hiszpanii. 

Zmuszony warun 
kami materialnymi 
do łączenia nauki 
z pracą, Tadeusz Ge 
de zaznaje wszyst- 
kich goryczy, jakie 
zgołowała sanacja uczącej się, nieza- 
możnej młodzieży. 

W. czasie studiów wstępuje do Or- 
ganizacji Młodzieży Socjalistycznej 
„Życie. Bierze aktywny udział w 
kolportowaniu prasy i literatury le- 


wicowej, uczestniczy. w. wielu ak- 
cjach i demonstracjach, przy czym w 
jednej z nich, w pochodzie młodzie- 
žy komunistycznej w dniu 1 maja 
1932 roku, zostaje aresztowany przez 
policję, 


Eugenia Furmaniakowa 


Eugenia Furmaniakowa, córka mało- 
rolnege chłopa ze wsi Leźnica Mała 
w pow. łęczyckim, musiała pokonać 
wiele trudności, aby w 1930 r. zdać ma 
turę i uzyskać dyplom nauczycielki. 

Taki dyplom, o ile nie stały za nim 
mocne „plecy“, nie dawał pod rządami 
sanacji rękojmi ustabilizowania sobie 
życia. Chociaż miłion dzieci w ówcze- 
snej Polsce wzrastało w ponurym mro- 
ku ańalfabetyzmu, młodziutką nauczy- 
cielkę musiało spotkać wielkie rozczaro 
wanie: nie było dla niej etatu. Cze- 
kała na niego długie i ciężkie 6 lat, 
a w międzyczasie musiała zadowolić 
się pracą kontraktową. W ciągłej nie- 
pewności o jutro, parokrotnie pozosta- 
wała dłuższy czas bez pracy. 

Był to okres masowych strajków, 
dni nieustępliwej walki bohaterskiej 
klasy robotniczej pod wodzą KPP o 
wyzwolenie społeczne. Robotnicza 
Łódź stała w pierwszych szeregach tej 
walki. Bezpośrednie zetknięcie z klasą 
robotniczą obudziło w młodej nauczy- 
cielce chęć przyczynienią się do po- 
prawy waruaków życiowych człowieka 
pracy, - 

Prześladowana przez hitlerowców, 
już na początku okupacji Furmaniako- 
wa musiała opuścić Łódź. Przeniosła 
się do Skierniewie, gdzie organizuje 
` tajne komplety nauczania. Zagrożona 
aresztowaniem, wyjeżdża w lubelskie, 


do Lubartowa, gdzie nie ustaje w ak- 
cji konspiracyjnego nauczania. 


Zaraz po wyzwoleniu powraca do 
Łodzi. Stosunki w szkolnictwie są te- 


raz zgoła inne niż kiedy stawiała 
pierwsze kroki na drodze swego zawo- 
du. Potrzeba fachowych sił nauczyciel 
skich jest niewspółmiernie większa od 


stanu kadr, w dodatku silnie przetrze- 
bionych przez okupanta. Furmaniako- 
wa obejmuje w jednej z łódzkich szkół 
wykłady z zakresu "3 przedmiotów: 
Polski współczesnej, geografii i mate- 
matyki. Spełnia się jeszcze jedno ma- 
rzenie zamiłowanej w swym zawodzie 
` nauczycielki, kończy z wynikiem celu- 
jącym wyższy kurs nauczycielski, gie- 
runek matematyczno-geograficzny. 


Polska Ludowa otwiera przed Euge 
nią Furmaniakową szerokie pole pra- 
ey zawodowej i społecznej. Pracy tej 
poświęca ona odtąd cały swój zapał, 
zdolności i energię, ma ona wypełnić 
jej czynne życie. 

W 1949 r. Furmaniakowa przenosi 
się do Bydgoszczy. Obejmuje posadę 
w szkole, oprócz tego wykłady na 
kursach wieczorowych dlą dorosłych, 
podobnie jak przedtem w Łodzi” <; 

Eugenia Furmaniakowa bierze czyn- 
ny udział w akcji. zbierąnia „podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim jako prze- 
wodnicząca Komitetu Dzielnicowego 
Obrońców Pokoju Bydgoszcz-Fabrycz- 
na. Gród nad Brdą, wysyła ją jako 
swoją delegatkę na II Światowy Kon 
gres Obrońców Pokoju w Warszawie. 


W 1949 r. Eugenia Furmaniakowa 


wchodzi w skład Miejskiej Rady Naro- |. 


dowej jako radna. Pełni funkcję sekre 


Po ukończeniu studiów otrzymuje 
pracę w Pomorskiej Elektrowni Kra 
jowej „Gródek“, gdzie pracował do 
wybuchu wojny. Kampanię wrześ- 
niową odbywał w Zapasowym Ba- 
talionie Elektrotechnicznym ł wal- 
czył pod Lublinem. Po zakończeniu 
działań wojennych Tadeusz Gede 
zaczął pracować w Fabryce Apsra- 
tów Elektrycznych, jednak w chwili 
przejęcia jej przez hitlerowców i prze 
kształcenia w zakład wojskowy, 
zwolnił się natychmiast z pracy. 

Od tej chwili aż do wybuchu pow- 
stania, pracuje jako robotnik fizycz- 
ny, jako monter, a po powstaniu t 
ucieczce z transportu, jako robotnik 
rolmy na wsi pod. Błoniem. 

W roku 1945 wstępuje do Polskiej 
Partii Robotniczej. Pracuje jako kie- 
rownik grupy operacyjnej na Pomo- 
rzu, a następnie jako naczelnik wy- 
działu przemysłowego Urzędu Wo- 
jewódzkiego w Bydgoszczy. Tutaj bie- 
rze żywy udział w organizowaniu ży- 
cia gospodarczego na Pomorzu, zwra- 
cając szczególną uwagę na odbudowa 
nie ze zniszczeń wojennych placówek 
przemysłowych. Dzięki zdolnościom, 
wielkiej pracowitości i ofiarności, zaj- 


muje coraz bardziej odpowiedzialne sta; 


nowiska. Jest kolejno delegatem Mini- 
sterstwa Przemysłu na Dolny Śląsk, 


- wicedyrektorem departamentu ekono- 
micznego w Ministerstwie Przemysłu, 
dyrektorem departamentu ekonomiczno- 
socjalnego w Ministerstwie Przemy- 
słu i Handlu, dyrektorem departamen- 
tu kontroli w Ministerstwie Przemy- 
słu i Handlu, wreszcie ministrem Han 
dlu Zagranicznego i wicepremierem. 

Pod jego kierownictwem rea?:zu- 
jącym wskazania Rządu nastąpiło 
wzmocnienie wymiany handlowej i 
zwiększenie obrotów między Pols«ą 
a Zw. Radzieckim, między Polską a 
Chinami i krajami demokracji luao- 

| wej. Zacieśniliśmy wzajemne więzy 
gospodarczej wymiany, opartej na 
nowej socjalistycznej podstawie bra 
terstwa i wzajemnej pomocy krajow 
obozu pokoju. Równocześnie jednak 
Gedę „jest, rzecznikiem pełnej »goto- 
wości utrzymania żywych stosunków 
handłówych zwszystkimi”* państwami, 
uznającymi zasady wzajemności i po 
szanowania suwerenności gospocar- 
czej. 

Tadeusz Gede kandyduje w Okrę- 
gu Wyborczym nr 14 — Inowroc- 
ław. 


Małorolna chłopka Anna Cichań- 
ska jest przewodniczącą Koła Go- 
spodyń ZSCh w Godziębie, radną 
PRN w Inowrocławiu, wiceprzewod 
niczącą komisji zdrowia przy PRN. 
wchodzi w skład komisji przy Wy- 
dziale Rolnictwa i Leśnictwa WRN 
w Bydgoszczy, pełni funkcję skarb- 
nika PKW ZSL w Inowrocławiu i 
„bierze czynny udział w wielu ak- 
cjach społecznych i politycznych. 

Młode lata Anny Cichańskiej, od 
dawna silnie zespolonej z naszym 
regionem więzami pracy i zmagań 
podobne były do życia wielu innych 
dzieci chłopskich. 

Po pierwszej wojnie imperialisty- 
cznej 16-letnia Anna zgodziła się na 
pracę w majątku Kaczkowo. Jako ro 
botnica rolna zarabiała grosze. Dzie 
dzie Kowalski nie troszczył się w ogó 
le o potrzeby „swoich“ ludzi. Po 3 
latach zwolniono ją za to, że „pa- 
nom baki nie świeciła“. Już wtedy 
mówiono o „wywrotowych  poglą- 
dach“ dziewczyny. 

W 1923 r. wyszła za mąż. 

Dóstałam dobrego męża i 2 hek- 
tary piasków w Godziębie — opo- 
wiada po prostu. — Dobrze zrobi- 
łam.-Ja nie leciałam na tłuste mor- 
gi. 

Zapytuję jeszcze o męża. 

.— Dobry mąż. Zgadzaliśmy się 
zawsze. Jego wyrzucali przed wojną 
z fabryki za to, że szedł na 1 maja 
w pochodzie, mnie władze gminne robi 
ły wstręty za SL. A myśleliśmy i czu- 
liśmy to samo. 

Lata okupacji były szczególnie tra 
giczne dla Cichańskiej. Doświadczy- 
ła amtyludzkich zbrodni faszystów, 
nauczyła się nienawidzieć ich tym 
bardziej zażarcie. O jednym z tych 
przejść okropnych nasza kandydat- 
ka tak opowiada z głębokim wzru- 
szeniem: 

— 16 paździemika 1939 r. zabrali 
mnie hitlerowcy do Gniewkowa. Bili 
mnie całą noc gumowymi pałkami z 
żelaznym prętem. Powiedziałam, że 
jestem w 6 miesiącu ciąży. Na to ro 
ześmieli się i jeszcze mocniej bili. 
Posiekali mnie, że krew się lała. I 
dziecko we mnie zabili. 

Cichańska była jeszcze kilkakrot- 
nie więziona przez gestapo. Najstar- 
szego jej syna, zdolnego i doskonale 
zapowiadającego się Władka, SS-ma 
ni zabili. Władek nie doczekał cza- 
sów, w których byłby inżynierem. 
doktorem czy profesorem. Sanacyjni 
panowie. nie, chcieli, , żeby. chłopski 
syn zdobył wykształcenie, zamknęji 
przed nim drzwi gimnazjum. A ich 
hitlerowscy pobratymcy posunęli się 
dalej: zabili chłopskiego syna. Nie 
przypuszczali, że w 1953 r. brat Wład 
ka, Stach, skończy ekonomię w Poz- 
naniu, a dwaj najmłodsi także nie 
poprzestaną na znajomości pisania, 
czytania i rachunków. r 

Zapytana o późniejszy czas, nasza 


kandydatka wymieni 
nia 1945 r. I zaraz 

— Nigdy nie zapomnę!. Zaczęło 
się od razu inaczej żyć. No bo jakże: 
człowiek znalazł się po tylu latach 
pierwszy raz u siebie, w państwie 
robotników i chłopów. - 

Zaraz po wyzwoleniu Anna Cichań 


siłę, 


datę 21 stycz 
tym: R 


chańska objeżdża całe wojewódz- 
two. Bierze aktywny udział w u- 
sprawnianiu akcji siewnej i żniw- 
nej, dopilnowuje należytego rozdzia 
łu nawozów sztucznych. Szczególną 
troską Cichańskiej jest wgląd 
szybkie i niebiurokratyczne rozjpa- 
trywanie wniosków, skang i zaża- 


IKOLA 


Od lewej: Anna \Cichańska, Stefania Szczepańska, przew. Pow. Zarządu Ligi Kobiet 
Halina Pannert, pracowniczką Prez. PRN, Ludwika Lachtarowa i Franciszek Marmurowicz 
Foto „Gazeta“ — L, Staniszewski 


ska założyła w Godziębie Koło Go- 
spodyń ZSCh. Liczyło już wtedy 108 
członkiń. Niebawem zorganizowała 
kursy szycia i gotowania. Dzięki wy 
tężonej pracy energicznej przewodni 
czącej koła, już w następnym roku 
Godzięba zajęła w odstawie jaj 
pierwsze miejsce w województwie. 
I w następnych latach uboga wieś, 
rozrzucona wśród piasków nie dała 
się wyprzedzić pod tym względem 
żadnej innej gromadzie. 


W 1948 r. wybrano Cichańską rad 
ną PRN w Inowrocławiu. Jeżdżąc po 
powiecie Cichańska z niezmordowa- 
ną energią i siłą przekonywania, po 
głębia świadomość polityczną chło- 
pów, przyczynia się do coraz peł- 
niejszego wypełniania przez nich 
obowiązków wobec Państwa. Nie ma 
wsi, spółdzielni produkcyjnej, nie 
ma zagrody w powiecie inowrocław 
skim, w której nie znaliby Anny 
Cichańskiej. me CER 

Jednocześnie powołano ją do komi 
sji zdrowia przy PRN. Znów wy- 
jazdy — do domów starców, do 
rzeźni, do lokali i prywatnych mie- 
szkań. Wykazuje przy tym wielką 
dbałość o higienę, porządek, o zdro- 
wotne warunki ludzi pracy. 

Wchodząc w skład Komisji Rolni- 
etwa i Leśnictwa przy WRN, Ci- 


tarza Komisji Oświatowej. Jest człon- | Naród ufa swej młodzieży i widzi w niej przyszłość Polski 


kiem Prezydium Woj. Zarządu Ligi Ko 
biet. Kieruje Miejskim Społecznym 
Komitetem do Walki z Alkoholizmem, 
wkładając wiele zapału i żarliwości 
w tę szczytną pracę. 


We wrześniu 1950 r. Furmaniakowa 
zostaje wybrana wiceprzewodniczącą 
Miejskiej Rady Narodowej. Nowe za- 
dania, nowe obowiązki. Ma pieczę nad 
działalnością Wydziału Społeczno-Ad- 
ministracyjnego, Zdrowia, Pracy i Po- 
mocy Społecznej, Kultury, Zatrudnie- 
nia, nad Urzędem Stanu Cywilnego. 
Wszędzie służy radą i owocną- pomo- 
cą, 


Działalność polityczną rozpoczęła 
Furmaniakowa jeszcze w Łodzi, w 
Miejskim Kole Stronnictwa Demokra- 
tycznego. W 1948 r. jest już sekreta- 
rzem Miejskiego i Powiatowego Komi- 
tetu SD w Bydgoszczy. Wkrótce po- 
wierzona zostaje jej kierownictwu 
sekcja kobiet przy Wojewódzkim Ko- 
mitecie SD. Wybrano ją wiceprzewod- 
niczącą, a niedawno przewodniczącą 
Wojewódzkiego Komitetu Stronnictwa 
Demokratycznego. : 

Mieszkańcy Bydgoszczy wybrali Eu 
genię Furmaniakową na kandydata na 
posła w 13 Okręgu Wyborczym. 

„A, F. 


leń z terenu, usuwanie bolączek i 


niedomagań 
możliwe, 

Cichańska jest aktywną działacz- 
ką ZSL. Została wybrana skarbni- 
kiem PKW ZSL, 


Cichańska wywiązuje się przedter 
minowo i z dużą madwyżką 
wszystkich obowiązków wobec Pań- 
stwa. Osobistym przykładem pocią- 
ga za sobą innych. 


Chcemy, żeby tacy ludzie jak An- 
na Cichańska kształtowali życie i 
przyszłość naszego kraju, zdążające- 
go ku lepszej przyszłości. Pamięta- 
my niedawne czasy sanacyjne, kie- 
dy tak trudno było wprowadzić do 
sejmu prawdziwych przedstawicieli 
narodu, albowiem prawem kaduka 
rozsiedli się tam tacy „chłopscy dzia 
łacze”, jak książe Lubomirski, hra- 
bia Potocki i inni wielcy obszarni- 
cy, zaprzedający Polskę podczas po- 
lowań z Goeringem w Puszczy Bia- 
łowieskiej. Jasno widzimy tę zasad- 
niczą różnicę pomiędzy tamtym, a 
obecnym Sejmem. Z uczuciem tym. 
większej radości oddamy nasz głos 
na Annę Cichańską, córkę bezrolne- 
go chłopa, która kandyduje z listy 
Fronty Narodowego w Okręgu Wy- 
borczym nr 14 — Inowrocław. 


A, T. 


wszędzie, gdy to jest 


Młodzież w dniu 26 października 
jednomyślnie odda swe głosy na kandydatów Frontu Narodowego 


Za mównicą, obitą czerwonym 
suknem, stoi wysoki, szezupły chło 
pak o poważnym, trochę chmurnym 
spojrzeniu. Na brązowej marynarce, 
po lewej stronie Krzyż Zasługi. 

Henryk mówi. ; 

Nie czyta, mówi z pamięci. Mó- 
wi spokojnie. Pięknie zbudowane 
zdańła wiążą się w jasną, logiczną 
całość. Widać, że to o czym mówi 
musiał przedtem głęboko przemy- 
śleć, że to o czym mówi jest mu ser 
decznie bliskie, jest mu drogie. 

Na wojewódzkiej naradzie mło- 
dych przodujących robotników Hen- 
ryk Kocimski młody chłop z groma 
dy Mielinek pow. Włocławek opowia 
da kolegom z miasta o swoich do- 
świadczeniach wiejskiego aktywisty 
ZM.P-owca. $ / 

Henryk Kocimski nie ma rodzi- 
eów. Ojciec zginął mu na wojnie 
w roku 1939. Henryk sam gospoda- 
rzy na poojcowskim 6-hektarowym 
gospodarstwie. Oprócz niego są jesz 
cze rodzice ojca — dziadkowie. 

Młody, dwudziestoletni gospodarz 
mówi o spójni między miastem, a 
wsią. 

Bohaterska klasa robotnicza da- 
je narodowi, daje masom pracują- 
cym miast i wsi nowe fabryki, szko 
ły, teatry, drogi. Rośnie siła narodu, 
bogatszy staje się masz kraj. — My, 
'ze wsi musimy zaopatrzyć kraj w 
żywność, to nasz obywatelski, to 
nasz patriotyczny, obowiązek. Młody 
chłop opowiada o swojej walce o 

niesienie wydajności z hektara, 
o tym jak dzięki wiedzy, jaką nabył 
z czytanych wydawnictw rolniczych 
podniósł ją o 2 kw. _ y 

Naszych trudności będących w 
dużej mierze wynikiem nienadąża- 
nia wsi za miastem nie rozwiąże w 
pełni podnoszenie wydajności z ha, 
rozwiąże je jedynie socjalistyczna 
przebudowa wsi. É 

O tym co spółdzielczość produk- 
cyjna daje chłopu, Henryk często mó 
wi swoim sąsiadom, swoim kolegom. 
Oni słuchają chętnie, zadają 
wiele pytań, są coraz ciekawsi tej 
nowej gospodarki. Przekonują nie 


4 


"trzech, a na 


tylkoesłowa młodego agitatora, prze 
konują przykłady spółdzielni sąsied- 
nich. 5 

Henryk mówi o formach swojej 
pracy ZMP-owga  propagandzisty z 
młodzieżą. 


ZA SŁOWAMI MUSI IŚĆ CZYN 

Pogodny, wiosenny wieczór. Mło 
dzież Mielnika zeszła się, żeby wspól 
nie pogawędzić o Zlocie, który ma 
się odbyć w Warszawie, a na u- 
czestnictwo w którym trzeba  zasłu- 
żyć, trzeba się wyróżnić we współ- 
zawodnietwie, w jak najlepszej pra 
cy dla Ludowej Ojczyzny. Młodzi z 
Mielinka myślą nad swoim zloto- 
wym czynem. 3 

Ktoś podsuwa myśl. We wsi jest 
6 ha odłogu. To część ziemi po ku- 
łaku Stanowskim, rzucił ją, nie chce 
jej Uprawiać, 6 ha ziemi leży niewyko- 
rzystane. Czyż oni młodzież Mielinka 
mogą na to pozwolić. Miasta potrzebu- 
ja przecież coraz więcej chleba. _ 


Zapada. więc jednomyślna uchwa 
ła — te 6 ha odłogu uprawimy my, 
młodzież z Mielinka. To będzie nasz 
czyn zlotowy. ę 


Uchwała zapadła. Realizować ją 
trzeba natychmiast, od zaraz — tak 
myślał Henryk, który następnego 
dnia założył konie i przystąpił od 
rama do pracy. Okazało się jednak, 
że poza Henrykiem nikogo na polu 
nie ma. r . 


Henryk się nie zraża. Najważniej 
szy to własny przykład — myśli. 
Pracuje. Pod wieczór pracowało już 
drugi dzień 6 młodych 
chłopaków kończyło orkę ugoru. 


KSIĄŻKA POMAGA W WALCE 


Henryk jest zadowolony. Wraca 
obładowany książkami z punktu bi- 
bliotecznego. Do punktu nie jest bli 
sko — 10 km. Ale to nie jest wa- 
żme. Ważne jest to, że te kilkanaście 
książek, które niesie trafi do rąk 
kolegów, że chłopcy i dziewczęta 
Mielinka będą się wieczorami zbie- 
rać, żeby wspólnie poczytać, 


Niesie im „Zaorany ugór*. Niech 
się uczą z jego kart; wielkiej praw- 
dy o walce klasowej, niech się uczą 
czujności, niech uczą się dostrzegać 
działalność wroga klasowego, niech 
uczą się go nienawidzieć, niech po- 
trafią z nim, przebiegłym i nienawi 
dzącym, walczyć. 

Niesie i drugą książkę — „Jak 
hartowała się stal“. Książkę o wal- 
ce, patriotyzmie, bohaterstwie. 

Heniek tak bardzo kocha Pawkę 
Korczagina. Chce żeby droga mu po 
stać bohatera stała się dla kolegów 
wzorem i ideałem, żeby ma niej u- 
czyli się żyć. 

Henryk jest zadowolony, że wła- 
śnie te dwie książki udało mu się 
dostać, 

W punkcie bibliotecznym znają 
dobrze tego wysokiego, czarnego 
chłopaka. Otrzymuje od razu więk- 
szą ilość książek. — To nie tylko dla 
mnie, to dla całej młodzieży z na- 
szej wsi — mówi z uśmiechem. 
Chcę, żeby pokochali książki, żeby 
odczuwali stałą potrzebę ich czyta- 
nia. Teraz ja im noszę, jak polubią 
czytelnictwo, to sami będą przycho- 


— Nam do walki, nie granat i 
karabin, nam do naszej walki trzeba 
przede wszystkim książki — powie- 
dział Henryk do kolegów z miasta, 


_ dzili, 


zebranych na wojewódzkiej naradzie 


przodowników. 


AGITATOR tów 
NARODOWEGO 


SRA Naród ufa swojej młodzieży 
i widzi w miej przyszłość Polski — 
(z programu wyborczego Frontu Na 
rodowego). 


Henryk Kocimski jest jednym z 


najofiarniejszych agitatorów Frontu 
Narodowego. Małorglni i średniorol- 
ni chłopi Mielinka i okolic znają go 
dobrze, lubią i szanują tego dziel- 
nego chłopaka. s 

4 Szanują go za to, że taki młody, 
a tak dobrze gospodaruje — duża 
wydajność z hektara, wszystkie obo 
wiązki wobec państwa wykonane i 
to z nadwyżką. Przyjemnie jest słu 


f 


chać kiedy Z takim zapałem, z ta- 
kim młodzieńczym entuzjazmem, 
mowi o naszym programie wybor- 
czym. > 
Henryk cierpliwie potrafi tłuma- 
czyć, że „polityka władzy ludowej, 


` umacnianie spójni między miastem, 


a wsią — odpowiada wspólnym inte 
resom klasy robotniczej i chłopów 
pracujących. ; 

Henryk potrafi mówić gorzkie sło 
wa prawdy o antyobywatelskim sta- 
nowisku tych, którzy zalegają z rea- 
lizacją obowiązków. 


Henryk tak pięknie i porywająco ' 


umie mówić o najlepszych z naro- 
du, tych, których naród wysunął ja 


ko swoich kandydatów z listy Fron- 


tu Narodowego, tych, na których gło 
sować będzie każdy,”kto szczerze ko 
cha Ojczyznę. ; 

" 


E © 


„Front Narodowy jest jednością 


wszystkich, którzy gotowi są oddać 


swe myśli, zapał i siły walce o zwy | 
cięskie wykonanie historycznych pla ` 


nów narodowych — planów uprze- 
mysłowienia i wszechstronnego roz- 
woju“, : 

Ww pierwszej linii walki o reali- 
zację założeń naszego programu wy 
borczego Frontu Narodowego, o peł- 
ne ich doprowadzenie do mas kro- 
czy nasza dzielna i patriotyczna mło 
dzież, młodzież, której Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
dała pełnię praw obywatelskich, po 
wołując ją do czynnego współudzia- 
łu w rządzeniu państwem. W pierw 
szej linii kroczy młodzież, której na 


ród ia) którą 2 miłością i 
szacunkiem, w której widzi SZ- 
* łość Polski, aT AEE 


_ Młodzież ta w dniu 26 paździer- 
nika gremialnie pójdzie do urn wy- 
borczych i odda.swe głosy na kan- 
dydatów Frontu Narodowego, głoso- 
wać będzie .za programem szczęścią 
Ojczyzny. R 
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Chłopiii i hiph - głosujcie całą gromadą na kandydatów Frontu: A ortaiówapoł 


EAE ARE BA. PSDELÓORE e E OAME 


W imię walki o pokój, szczęście Ojczyzny, o. dobrobyt ludzi pracy 


— Wszyscy oddamy swe głosy na listę Frontu Narodowego 


Spotkania kandydatów na posłów z wyborcami 


Gorącą owację zgotowali mieszkańcy 
gminy Skępe pow. Lipno kandydatom 
na posłów Antoniemu Alsterowi i Wła 
dysławowi Krzyżańskiemu, którzy przy- 
byli do Skępego na lose z wybor- 
cami. | 

W sali miejscowego, „kina 


ły się także delegacje robotników 
Włocławskich Zakładów Papierniczych 
oraz młodzieży Państwowego Liceum 
Pedagogicznego z Lipra. Sala jest. wy 
pelniana po brzegi. 

Do. zebranych przemawia kandydat 
ha posła Władysław Krzyżański. Wprost 
do serca płyną jego proste chłopskie 
słowa. Mówi on o swoim życiu, o cięż- 
kiej młodości spędzonej w nędzy i.nie- 
dostatkach i o tym, co dała jemu i mi- 
lionom chłopów w Polsce władza Iú- 
dowa. 


—,Doczekaliśmy czasów, o których. 


marzyli nasi ojcowie i dziadowie. Do- 
czekaliśmy się pracy, chleba i sprawie 
dliwości. Staliśmy się współgospoda- 
rzami kraju. Dzieci nasze mogą się u- 
czyć. Wszystko to zawdzięczamy Pol- 


: sce Ludowej, rządzonej przez lud pra- 
i E i 
chłopów z okolicznych gromad zebra-. 


cujący. Dlatego obowiązkiem naszym 
jest oddać wszystkie swe siły dla na- 
szej wspólnej sprawy — utrwalenia 
pokoju na świecie i budownictwa szczę 
śliwej przyszłości dla nas i dla na- 
szych dziec s! 

« Rózbrzmiewają okrzyki na cześć 
Frontu Narodowego, sojuszu robotni- 


czo.chłopskiego oraz na cześć pierw- . 


szego kandydata 
Bieruta. 

Z kolei witany serdecznymi oklaska- 
mi wstępuje na mównicę kandydat na 
posła — członek Komitetu Centralne- 
go PZPR Antoni Alster. 

— W ciągu 8 lat pracy w Polsce Lu- 


narodu Bolesława 


dowej znaleźliśmy wspólny język—ro- 
botnicy, chłopi i inteligencja pracująca 
—partyjni i bezpartyjni, wierzący i nie- 
wierzący — członkowie wszystkich or- 
ganizacji społecznych — mężczyźni, 
kobiety i młodzież. Dlatego na naszej 
wspólnej liście kandydatów Frontu Na 
rodowego mogli się znaleźć przedsta- 
wiciele całego narodu. Poza Frontem 
Narodowym pozostali ludzie dnia wczo 
rajszego, którym nie w smak jest na- 
sza wielka budowa — byli fabrykanci 
i obszarnicy, kułacy i spekulanci, agen 
ci obcego wywiadu, sługusi imperiali. 
zmu. ? 
Antoni Alster mówi | Siek do- 
robku ośmioletniej pracy robotników i 
chłopów, z którym naród nasz przystą 
pi w dniu 26 października do wybo- 
rów do Sejmu Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej. 

— Przebieg naszych wyborów śle- 


List załogi Włocławskich Zakładów Papierniczych 


im. Juliana Marchlewskiego 


do kandydata na posła Antoniego Alstera 


Pod kierunkiem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 


RANDYDA I NA POSŁA DO SEJMU POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ, CZŁONKA KOMI. - 
TETU CENTRALNEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 


PARTII ROBOTNICZEJ 


TOWARZYSZA ANTONIEGO ALSTERA 
DROGI TOWARZYSZU! 


czej walczymy o dalsze usprawnienie rytmiczności pracy, 
o jak najdoktadniejsze planowanie, 
oszczędność przy użyciu surowców. 


„o jak |największą 


Pracujemy ze świadomością, że w okresie Planu 6-let- 


niego fabryka nasza zostanie poważnie rozbudowana, a 
urządzenia jej unowocześnione. 

Zwiększamy nasze osiągnięcia, 
powiększyć produkcję celulozy o 300 proc., a 


aby w Planie 6-letnim 
produkcję 


Dziś, kiedy zbliża się historyczna chwila wyborów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, kiedy z dumą 
spoglądamy na olbrzymi dorobek jaki uzyskaliśmy w cią- 
gu 8 lat, załoga Wtocławskich Zakładów Papierniczych 
im. Juliana Marchlewskiego często przypomina sobie te 
dni, kiedy po wyzwoleniu Włocławka przez bohaterską 
Armię Radziecką, przybyliście do naszej fabryki. 

Witaliśmy Was gorącym sercem, przyrzeczeniem wzmo- 
onej pracy, do której przystąpiliśmy pod Waszym bez- 
pośrednim kierunkiem i w oparciu o Wasze wskazówki 
jako sekretarza Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Partii 
Robotniczej. Pamiętamy dobrze Waszą troskę o robotni- 
ków Fabryki Celulozy. 

Pamiętamy wyładunek węgla, kiedy nasz sekretarz Ko- 
mitetu Wojewódzkiego sam przystąpit do pracy, by węgiel 
fen jak najszybciej przenieść do palenisk pieców, 

Dniami i nocami byliście przy nas. Chociaż mieliście 
wiele pracy przy organizowaniu całego życia w woje- 
wództwie bydgoskim dla nas potrafiliście znaleźć zawsze 
zas i po kilka razy w tygodniu przybywaliście. do Fabry- 
ki Celulozy, by słowem i czynem zachęcić do odbudowy 
gniszczeń powojennych. 

Pamiętamy naszą wspólną radość, kiedy ruszyły pierw. 

ze maszyny, a dzięki elektrowni naszej fabryki zajaśniały 
światła w zakładzie i w całym mieście, 

Mówiliście wtedy nie tylko o zajbliźszych zadaniach, 
gle i o perspektywach na przyszłość, Uczyliście nas cer- 
pać naukę z przebogatych doświadczeń Związku Radziec- 
kiego i w oparciu o pomoc oraz braterstwo kraju bidu- 
jącego komunizm tworzyć nasze, coraz lepsze jutro. 


W przeddzień wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej stajemy do głosowania z gięboką świa- 
domością, że w oparciu o naukę  marksizmu-leninizmu, 
© wskazania Wielkiego Stalina zwiększyliśmy poważnie 
wklad. w dzieło utrwalenia pokoju zadając cios za ciosem 
pnienawidzonemu pO 4 i jego sługusom, 


papieru o 240 proc. w stosunku do 1949 roku. 

Dzięki mechanizacji zmniejsza się wysitek 
maleją koszty produkcji. 

W laboratorium badawczym i celulozowni oraz w pa- 
pierni doświadczalnej szkolić będziemy nowe kadry rekru- 
tujące się spośród uczniów miejscowego Technikum Pa- 
pierniczego. 

Nasieprzódownicy, strugacze: Franciszek Sadówski'tKa- 
zimierz. Kunecki wykonali już. Plan, 6-lętni „1 paździer:. 
nika bież. roku. 

Wynalazki imteligencji technicznej inż. Zygmunta 
Kina, Tadeusza Kamińskiego i imnych, NORA do- 
robek dla dobra Ojczyzny. 

Dwa dni dzieli nas zaledwie od dnia wyborów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Pójdziemy do 
urn wyborczych głosować za siłą i szczęściem Ojczyzny; 
za pokojem. Złożymy głosy na kandydatów narodu z listy 
Frontu. Narodowego, 

Będziemy głosować na tych, którzy od lat walczyli 
o wyzwolenie społeczne i narodowe, na tych, którzy wyro- 
Śli w pracy dla Polski Ludowej, na działaczy społecznych, 
na przodowników pracy, na przodujących chłopów, na 
żołnierzy, przedstawicieli inteligencji, kobiet i młodzieży. 
*Dziś przesyłając Wam ten list, składamy przyrzeczenie, 
że będziemy zwiększać nasz dorobek dla dobra Ojczyzny 
Ludowej, że będziemy pamiętać o tym, co nieraz nam. 
mówiliście jako sekretarz Komitetu Wojewódzkiego Pol- 
skiej Partii Robotniczej naszego województwa i co usły- 


człowieka, 


*szeliśmy w czasie spotkania z Wami 16 października br., 


jako kandydatem naszego Okręgu na posła do Sejmu. 
Przesytamy Wam serdeczne życzenia, dalszej, owocnej 
pracy dla dobra naszej ukochanej Ojczyzny Ludowej. 


ZAŁOGA WŁOCŁAWSKICH ZAKŁ. PAPIERNICZYCH 
IM. JULIANA MARCHLEWSKIEGO 
WE WŁOCŁAWKU 
Włoctawek, dnia 22 > 1952 roku 


Mój głos na kandydatów Frontu Narodowego 


— to głos za umocnieniem władzy ludowej 


W niedzielę pójdziemy wszyscy do 
urn wyborczych, Razem z nami rój- 
dą głosować nasze żony, nasze do- 
rosłe dzieci, 

Nasze głosy, 


które złożymy, to 


głosy na kandydatów Frontu Naro- = 


dowego. Ich kandydatury wysunę- 
liśmy my sami, ludzie pracy zjedno- 
czeni wspólnym wielkim celem — 
ten cel to szczęście naszej Ludowej 
Ojczyzny. 

. Będę głosował na naszych kandy- 
datów, bo wiem, że to są najlepsi z 


narodu, bo to są ludzie, którzy wy- 
rośli w pracy dla Ojczyzny, bo to są 
ludzie, pod których kierownictwem 
naród realizuje zadania jakie posta- 
wił sobie w programie wyborczym. 


sprawą bardzo ważna, przez mój 
głos współdecyduję przecież o skła- 
dzie najwyższej władzy państwa — 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej. 

Głos jakj składam na kandydatów 
Frontu Narodowego to głos za utnoc 


Ja rozumiem, że złożenie głosu to- 


nieniem władzy ludowej, naszej wła 
dzy, która nam, ludziom pracy przy- 
niosłą nowe życie, która mnie daw- 
nemu fornalowi „jaśniepana* dała 
ziemię, dała prawo wolnego człowie- 
ka, dzięki której budujemy Polskę 
wielkiego przemysłu i nowoczesnego |- 
rolnictwa. 
WŁADYSŁAW GABRYSIAR 
gromada Chrostowo 
pow. Inowrocław 


— to głos przeciwko amerykańskim imperialistom 


Idąc do wyborów, głosując na li- 
stę Frontu Narodowego, będę gło- 
sował za tym, żeby Polska była sil- 
na, żebyśmy po raz drugi nie prze- 
żywali hańbiącej i do dziś jeszcze 
bolącej klęski września. 

Nasze miasto Włocławek przeżyło 
dużo podczas hitlerowskiej okupacji. 
Nigdy nie zapomnimy jak paliło się 
getto, pamiętamy straszne afisze ze 
swastyką — mówiły o wyrokach 
śmierci, pamiętamy jak hitlerowscy 
zbrodniarze usiłowali podeptać w nas 
godność ludzką, uczynić z nas 


niewolników. Nie jest rzeczą przy- 
padku, że właśnie z nimi, morder- 
cami milionów ludzi, katami z Oświę 
cimia i Majdanka wchodzą dziś w 
porozumienie ich godni następcy, a- 


merykańscy podpalacze świata, Mor- , 


dercy z Kożedo, że wspólnie z nimi 
knują przeciwko naszej Ojczyźnie, 
naszym zachodnim ziemiom, przeciw 
ko krajom, które przepędziły kapita- 


listów i budują u siebie nowe, spra-. 


wiedliwe życie. 


Mój głos, który złożę na kandyda- . 


tów listy Frontu Narodowego, to 


głos przeciwko nim, 


zbrodniarzom 


spod znaku Wall Street, mój głos, 
który złożę na kandydatów Frontu 
Narodowego to głos za pokojową po 
lityką mojej Ojczyzny, to podpis pod 
wszystkimi propozycjami zgłoszony- 
mi w ONZ- przez przedstawiciela 
naszego państwa, ministra Spraw 
Zagranicznych Skrzeszewskiego, to 
gios za przyjaźnią z Niemiecką Repu- 
bliką Demokratyczną i zjednoczeniem 
Niemiec w imię pokoju i przyjaźni na- 
szych narodów, 

WINCENTY KRAJKOWSKI 

robotnik Fabryki Fajansu 

Włocławek 


| 


dzić będą nie tylko nasi przyjaciele, 
ale i wrogowie. Nasze zwycięstwo w 
tym doniosłym akcie umocnienia jedno 
Ści/ polskiego ludu pracującego będzie 
dla naszych wrogów ostrzeżeniem. 
Przekonają się oni jeszcze raz, że na 
nic zdają się ich knowania zmierzające 
do rozbicia narodu polskiego. 

Naród polski zjednoczony we Fron- 
cie Narodowym jest silny i zwarty i 
żadna wroga siła nie zdoła rozbić tej 
jedności. : 

Długo nie miikną okrzyki na cześć 
światowego obozu pokoju i p Wo- 
dza Józefa Stalina. Sta-lin, Śta-lin, 
skanduje sala. 

Z kolei przemawia przedstawiciel 
delegacji robotników Włocławskich Za 
kładów Papierniczych. Odczytuje on 
list, jaki napisała do Antoniego Alste- 
ra załoga jego zakładu. Robotnicy za- 
pewniają Antoniego Alstera, że w dniu 
wyborów gremialnie przystąpią do urn 
wyborczych, by oddać swe głosy na 
najlepszych synów narodu polskiego, 
za szczęściem i pokojem. (Tekst listu 


do Antoniego Alstera zamieszczamy 
obok). 


— I nas młodych nie zabraknie w 
dniu 26 października przy urnach wy- 
borczych — mówi uczeń Państwowe- 
go Liceui Pedagogicznego z Lipna. 
Mówi on o zobowiązaniach, jakie pod- 
jęli i wykonali uczniowie dla poparcia 
programu wyborczego Frontu Narodo- 
wego. 

Zebrani uchwalają rezolucję, w któ- 
rej przyrzekają oddać swe głosy na li- 
stę wszystkich kandydatów swojego o- 
kręgu wyborczego. 


Kandydaci na posłów 
wśród wyborców 
i młodzieży szkolnej 


Torunia 

Wielka aula Col. Maximum wy- 
pełniona po brzegi. Wyborcy miasta 
Torunia przybyli licznie na spotka- 
nie z kańdydatani na posłów: wice- 
premierem Tadeuszem Gede, Pa- 
"włem. q Nahajowskim i kandydatem 
na zastępcę posła Edwardem Rata- 
jem. 


Witany serdecznymi oklaskami wy 
chodzi na mównicę kandydat na po- 
sła Tadeusz Gedei- - 


Tadeusz Gede mówi o tym, że To- 
ruń jest mu szczególnie bliski. Tu 
kończył szkołę średnią, tu pracował 
bezpośrednio po wyzwoleniu. 

— Jako dawny mieszkaniec tego 
miasta, wraz z całym toruńskim spo- 
łeczeństwem, dumny jestem z nowe- 
go Torunia. Torunia, w którym pow- 
stają nowe, rozbudowują się dawne 
zakłady produkcyjne, Torunia, mia- 
sta przemysłowego. 

Droga Torunia, to droga wielu 
miast polskich. Nasze osiągnięcia, 
ośmiu lat władzy ludowej, są duże, 
nasze budownictwo jest wspaniałe, 
porywające. 

Nasze osiągnięcia, nasze zdobycze 
— zdobycze narodu silnego tym, że 
przepędził kapitalistów, są solą w 
oku dla amerykańskiego imperiali- 
zmu, , 

Tadeusz Gede mówi o wrogiej ludz 
kości polityce amerykańskich pod- 
palaczy świata, morderców z Kożedo, 
bankierów i kapitalistów z Wall- 
Street, godnych naśladowców Hitle- 
ra. Mówi o tym, że na przekór ich 
polityce stają narody walczące o po 
kój, staje potężny obóz pokoju, któ- 
remu przewodzi Wielki Stalin. Mówi 
o tym, że nasz program wyborczy 
Frontu Narodowego jest programem 
walki o pokój. 

Następni mówcy, kandydat na pó- 
sła Paweł Nahajowski i kandydat na 
zastępcę posła Edward Rataj — o0- 
mawiają r 
Polski Ludowej podkreślając mocno, 
że program wyborczy Frontu Naro- 
dowego wytycza jedynie słuszne dro 
gi wiodące do Polski silnej, niepod- 
ległej, Polski dobrobytu mas pracu- 
jących, podkreślając, że program ten 
będzie zawsze programem ich działa 
nia. 4 : 

W ożywionej dyskusji, jaka wy- 
wiązała się po przemówieniach wy- 
borcy mówili, że każdy patriota, że 
każdy, kto kocha szczerze Ojczyznę 
głosować będzie na wszystkich kandy- 
datów Frontu Narodowego. 

— Głosować na listę Frontu Na- 
rodowego, to głosować na Polskę po 
tężną, nowoczesnego przemysłu, po- 
stępowego rolnictwa, wysokiej kul- 
tury, głosować za tym, by Polska 
| była jednym z przodujących krajów 
w Europie — stwierdzali wyborcy. 


dotychczasowe zdobycze: 


Agitator Frontu Narodowego 


wyjaśnia... 


Średniorolni chłopi — Feliks 
Łapczyński i Józef Madecki z Lud- 
wikowa, pow. Szubin, są agitatora- 
mi Gromadzkiego Komitetu Frontu 
Narodowego. 

W godzinach wieczornych, po za 
kończeniu gospodarskich zajęć od- 
wiedzają sąsiadów, z którymi pro- 
wadzą rozmowy na temat programu 
Frontu Narodowego i ordynacji wy 
borczej, tłumaczą zadania i obowiąz 
ki, jakie- program nakłada na 
wszystkich ludzi pracy i dyskutują 
na temat wyborów i wysuniętych 
przez naród kandydatów na posłów 
do Sejmu. 

Im bliżej wyborów, tym więcej 
pytań na temat — jak będziemy gło 
sować, 

— Powiedzcie mi  Łapczyński, 
jak to będzie? — pyta jeden z 
chłopów. — Coś tam słyszałem, ale 
nie jestem pewny. j 

— Do lokalu komisji wyborczej 
— wyjaśnia Feliks Łapczyński — 
która będzie czynna od 6 rano do 
22 wieczorem, zgłosicie się najle- 
piej w godzinach rannych. Podejdzie 
cie tam do stołu, przy którym bę- 
dzie urzędował członek komisji wy 
borczej i podacie swoje nazwisko. 

— A czy nie może zajść wypa- 
dek, że ktoś się podszyję pod mo- 
je nazwisko? á 

— Nie, Będziecie musieli bowiem 
pokazać jakiś dowód osobisty. Mo- 
że to być dokument urodzenia, al- 


Głosujemy na listę Frontu Narodowego 


bo legitymacja ZSCh. Jeśli nie ma- 
cie żadnego dowodu, autentyczność 
waszej osoby potwierdzi dwóch są- 
siadów, 

Po sprawdzenia waszego” nazwi- 
ska, otrzymacie kartę do głosowa- 
nia. Ta karta, to lista kandydatów 
Frontu Narodowego. « Kandydatów 
na karcie jest tylu, ilu należy wy= 
brać na posłów i ich zastępców. Nie 
trzeba tu mic dopisywać, ani skre- 
ślać. 

Na liście tej są wszyscy majlep- 
si ludzie, ci którzy zasłużyli się na 
odcinku umocnienia naszej Ojczy- 
zny, których jedynym dążeniem jest 
praca nad rozbudową i dalszym u- 
macnianiem sił Ludowej Ojczyzny. 
Dlatego też nie trzeba robić na li- 
ście żadnych znaków, a tylko wrzu= 
cić kartę do urny wyborczej, taką 
jaką otrzymacie. 


Długo jeszcze rozmawiają, a kie- 
dy się żegnają, ich rozmówca zapew 
nia: 

— Teraz wszystko rozumiem. 
Wyiłumaczę te rzeczy innym i w 
niedzielę razem ze swą rodziną 1 
sąsiadami udam się z samego rana 
do Obwodowej Komisji Wybowczej 
w Gromadnie, Oddamy tam swe gło 
sy na listę kandydatów Frontu Na- 
rodowego za rozwojem i Umocnie- 
niem Ojczyzny, za pokojem. $peł- 
niając swój obówiązek Polaka — 
patrioty damy odpowiedź podżega- 
czom wojennym i wrogom naszej Oj 
czyzny. e 


Precz z podżegaczami wojennymi ` 
— wrogami narodu „polskiego - 


Rośnie Nowa Huta. Rozbudowu- 
jemy Żerań. Wznosimy nowe budow 
le socjalizmu. Rośnie siła gospodar- 
cza: Polski.: Ojczyzna nasza przesta- 
łą być krajem biednym'* i zacofa- 
nym. Stajemy się z dnia na dzień 
krajem silniejszym. Budujemy u- 


strój, który- zapewni dóbrobyt ma- 


som pracującym. Raz na zawsze 
przepędziliśmy szajkę wyzyskiwaczy 
— fabrykantów i obszarników, któ- 
rzy spiskując z impenialistami. wy- 
dali kraj na łup hitlerowskich hord. 


Rozwój naszego kraju jest sołą 
w oku podżegaczy wojennych. Im- 
perialiści amerykańscy szcżują prze 
ciwko Polsce zastępy neohitlerow= 
ców z Niemiec zachodnich. Perspek 
tywą grabieży naszych ziem chcą zy 
skać w nich sojuszników w agresji 
przeciw Polsce. Jeden z hersztów 
szajki podżegaczy, generał Eisenho- 
wer, domaga się zbrojnego „wyzwa- 
lania“ Europy wschodniej, w tej licz 
bie i Polski. 


Na agresywne przygotowania im 
perialistów odpowiadamy: 


Wasze antypolskie, awanturnicze 
plańy, są skazane na zagładę. Jeśli 
pójdziecie śladami Hitlera — skoń- 
czycie nie lepiej od niego. Waszej 
„wolności“, tj. nieograniczonego wy 
zysku naszego kraju przez imperia- 
lizm, znać nie chcemy, bośmy wła- 
śnie niedawno z nim skończyli. 


Ghoema pokoja i wielkości na- 
szej Ojczyzny. I dlatego, rozbudowu 
jómy gospodarke naszego - kraju, 
wzmagamy jego obronność. Jeste- 
śmy” państwem pokojowej i twór- 
czej pracy. Zacieśniamy braterską 
współpracę z innymi narodami, 
przede wśżystkim z krajem zwycię 
skiego: socjalizmu, ze Związkiem Ra 
dzieckim, gwarantem naszej niepod 
ległości i suwerenności. 

Jesteśmy ważnym ogniwem świa: 
towego obozu pokoju. Dajemy te- 
mu wyraz stale i wszędzie. To w i- 
mieniu -narodu polskiego minister 
Skrzeszewski składał w ONZ propo 
zycje pokojowego uregulowania pro 
blemów międzynarodowych, 'dema- 
skując- działalność podżegaczy wo- 
jennych, propozycje wyrażające dą- 
żenia całej postępowej ludzkości. 

Dlatego wołamy: 


Precz z podźegaczami wojeńny: 4 
mi — wrogami narodu polskiego! - 

Dlatego w dniu wyborów — 26 
października — pójdziemy wszyscy 
do lokali wyborczych. Dlatego be- 
dziemy głosowali na wszystkich kan 
dydatów Frontu Narodowego, prze» 
ciwko organizatorom nowej wojny 
— za pokojowym programem rozwo 
ju, Polskiej Rzeczypospolitej Ludo=. 
wej. 


O 
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-> Zebranie Komitetu 
_ Obrońców Pokoju 
rejonunr 18 | 


"Dnia 24 bm. o godz. 18 w szkole 
- przy ul. Świętojańskiej 20 odbędzie 
się zebranie Rejonowego Komitetu 
Obrońców Pokoju nr 18, który obej- 
muje ulice: Chocimską i Kościuszki 
od nr 18 do końca. A 


Odczyt TWP w Bibliotece 
> Miejskiej ' 
Dziś, dnia 24 października o godz. 
-19 w pracowni naukowej Biblioteki 
Miejskiej przy Placu Bohaterów Sta 
lingradu nr 24 odbędzie się odczyt 
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej 
"pt. „Pałac Kultury i Nauki, wieżow- 
„ce i drapacze nieba”. Odczyt wygłosi 
Stanisław Komorowski. Wstęp bez- 
płatny. 
BL ——0)—— 


=. Dziś w teatrze 


y 
Tadeusz Żmudziński 
gra Chopina 
(b) Dzisiejszy koncert muzyki pol- 
skiej będzie miał charakter urozma- 


icony, tak ze względu na wykonywa 
ne utwory, jak i na solistów. 


-~ Sonate h-moll i koncert fortepia- 


nowy f-moll Chopina grać będzie 
Tadeusz Zmudziński. W „Koncercie 
gotyckim* Panufnika partię kon- 
certującej trąbki wykona Jerzy Bog 
dziewicz. Współwykonawcą Kantaty 
Henryka Czyża będzie chór „Arion“. 
. Zespołem Pomorskiej Orkiestry 
Symfonicznej dyrygować będzie Ro- 
man Mackiewicz. 


Koncert odbędzie się — jak zwykle 
© godz. 19.30 w Teatrze Ziemi Po- 
morskiej, Ważne abonamenty B. 


RAD410 


ma ' piątek, dnia 24. 10. br. 

5,00 Początek audycji. 5,05 Wiadomości. 5,10 
Koncert porannyw 6,10 Kalendarz radiowy. 6,15 
Omówienie programu — Bdg. lok. 6,17 Komu- 
nikaty — Bdg. lok. 6,20 Muzyka rozrywkowa 
= Bdg. tok. 6,30 Dziennik poranny. 6,50 Kon- 
cert rozrywkowy. 7,55 Wiadomości poranne. 
11,45 Głos mają kobiety. 12,04 Dziennik po- 
łudniowy. 12,15 Na swojską nutę — gra ze- 
spół Kozłowskiego. 12,45 Audycja dla wsi. 
13,00 Od poloneza do polki. 13,15 Koncert so- 
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Z 


re 


listów. 13,65 Komunikaty i muzyka z płyt — | 


Bdg., lok. 14,00 Program i informacje. 14,10 
Audycje dla szkół. 15,00 Popularne utwory for 
tepianowe. 15,10 Audycja literacka. 15,30 Au- 
dycja dla dzieci. 16,00 Wszechnica Radiowa — 
kurs I. 16,20 Bydgoski Dziennik Radiowy 
Bdg. 1ok. 16,35 Mozaika muzyczna — Bdg, lok. 
16,50 „Bydgoszcz przyszłości", — Bdg, lok. 
17,00 Wiadomości popołudniowe. 17,05 Radio- 


wy Klub Racjonalizatorów. 17,20 Słuchamy 
Chopina — Bdg. lok. 17,40 „Grudziądz przyszło 
éci“ — Bdg. lok. 17,50 Audycja w opr, red. 
Mieczysława  Dachowskiego. pł. „Wszyscy 
sportowcy głosują* — Bdg. lok. 18,05 Audycja 
specjalna dla wsi. 18,20 Felieton pt. ,,Sztafeta 


młodego; wyborcy‘ — Bdg. lok, 18,30 Mło- 
dzież Skóra śpiewa — Bdg. lok. 18,40 Felie- 
ton L. Weflichta pt. „Zamanifestujemy jed- 


ność“ — Bdg. Lok. 18,52 Mówi Front Narodo- 
wy — Bdg, lok. 19,15 Felieton Jerzego Prawdzi 
ca pt. „Z miłości do Ojczyzny'* — Bdg. 19,30 
Muzyka i aktualności. 20,00 inek XIX 
powieści H. Sienkiewicza pt. „Potop“. 20.18 
Koncert w wyk. Ork. Rozgł. Bydgoskiej PR 
pod dyr. A. Rezlera z udziałem solistów: Li- 
dii Skowron i Igora Mikulina — bas. 21,00 
Dziennik wieczorny i wiadomości sportowe. 
21,30 Muzyka taneczna. 22,00 Audycja iite- 
racka, 22,20 Muzyka operetkowa i. filmowa. 
10 Muzyka kameralna. 24,00 Hymn i ko- 
ec audycji. 


] Mż datek ma TPD 


„GAZETA POMORSKA“ 


Komitetu Wojewódzkiego Pojskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Redaguje Kolegium 
Nakład RSW „Prasa“ 
REDAKCJA Bydgoszcz, ul. Dworcowa 13. 
Telefony: Redaktor naczelny 47-95, Sekre- 
tarz redakcji: 47-60. Działy: sportowy miej* 
ski, terenowy 1 depeszowy 47-89, Dział 
tolny 47-96 Działy: gospodarczy, partyjny.. 
kulturaino-oświatowy 47-60. Działy: kore- 
spondentów. listów czytelników i inter. 
wencji oraz porad prawnych: u: Dwotco- 
wa 12, tei. 48-99 1 41-90 Sekretariat Re- 
dakcji 47-99. 
Redakcja nocna 47-89. 
Redaktor techniczny i korektornia 38-73 
(Administracja: ul. Dworcowa 13, te! 
1 48-56 
Prenumerata 1 Kolportaż; PPK „Ruch* 
f Oddz Bydgoszcz, ul. Armii Czerwonej 6, 
| Centraja: 27-90. . Prenumerata zbiorowa: 
19-51 Sprzedaż komisowa: 19-5}, Prenume 
fate pocztowa | indywidualna: 19-50, Rekla- 
macje: Centrala 27-90 wewn. 007. 
_ Wpłaty na prenomeratę pocztową przyj- 
mują wszystkie Urzędy Pocztowo-Tejekomu- 
nikacyjne oraz kasa PPK „Ruch“ w Byd- 
4 goszczy przy ul. Armii Czerwonej 6, Pre- 
numerata miesięczna: 4,50 zł. Prenumerata 
| zbiorowa: 2,25 zł. Przy zgłoszeniu prenume- 
raty należy podać dokładny adres. 
Biuro Ogłoszeń: Dworcowa 16, tel. 48-08. 
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S Kobiety polskie -W 
= głosujcie na kandydc 


[Głosujemy na wszystkich kandydatów 
-" FRONTU NARODOWEGO. 


Lista Frontu Narcedowego jest od- | wszystkich zebraniach, na których 
biciem jedności narodu. Zrodziła się | występują „kandydaci. Ale każdemu 
ona na tysiącach zebrąń, na których | wiadomo, że na listach Frontu Na- 
naród polski wysunął śwych kandy- rodowego nie ma ludzi, którzy nie 
datów. Są na tej liście przedstawi- | byliby wysunięci na masowych ze- 


` Ẹ uż tylko dwa dni pozostały do 
Ja wyborów. Przez cały kraj 
przechodzi ogromna fala zebrań, 
wieców i spotkań wyborców z kan- 
dydatami na posłów. W ogniu walki 
o zwycięstwo w wyborach cementu- 
je się Front Narodowy i obejmuje 
dziś niemal wszystkich Polaków — 
szczetych patriotów — pragnących 
wielkości i szczęścia Ojczyzny. 

Zawiodły na całej linii wszelkie 
próby zakłócenia naszej kampanii 
wyborczej, podejmowane przez wro 
gie szczekaczki z Nowego Jorku i 
Londynu i przez ich opłacanych w 
dolawach agentów w kraju. 

Nie ulega wątpliwości, że 26 paź- 
dziernika pójdą do urn wyborczych 
wszyscy robotnicy, chłopi i inteli- 
genci. : À 

Widząc swoją klęskę, czując ni- 
cość swych wysiłków, zmierzających 


|do zerwania powszechności głosowa 


nia, wróg jednakże nie ustępuje. 
Próbuje on wciąż nowych chwytów. 
rozsiewa plotki, rzuca oszczerstwa, 
byle zamącić, zakłócić niezmiernie 
doniosłe w naszym życiu wydarze- 
nie — nadchodzące wybory. 


Ulubionym chwytem propagandy 
wroga są mikczemne podszepty, że 
wyborca nie powinien głosować na 
wszystkich kandydatów umieszczo- 
nych na karcie do głosowania. Tym 
nowym chwytom wroga trzeba dać 
zdecydowaną odprawę. 


ciele PZPR, ZSL i SD, są przedsta- 
wiciele różnych organizacji. społecz- 
nych i kulturalnych, są działacze ka 
toliccy, kobiety i młodzież, są par- 
tyjni i bezpawtyjni. Na listach tych 
znajdują się ludzie: różnych zawo- 
dów i różnego pochodzenia, ludzie 
znani ze swego patriotyzmu, ludzie 
bezgranicznie oddani sprawie wiel- 
kości i siły naszej Ojczyzny, spra- 
wie stałego wzrostu dobrobytu i kul 
tury naszego narodu, ludzie, którzy 
czynami i codzienną pracą dokumen 
tują swoje oddanie sprawie pokoju. 

L dlatego zwolennik -Frontu Na- 
rodowego nie może głosować tylko 
na niektórych kandydatów na po- 
słów, ale powinien głosować na 
wszystkich, którzy figurują na li- 
ście; dopiero bowiem wszyscy kan- 
dydaci razem wzięci reprezentują 
Front Narodowy, cały naród. Kto po- 
stępuje inaczej, ten świadomie lub 
nieświadomie występuje przeciwko 
Frontowi Narodowemu, ten świado- 
mie lub nieświadomie działa na 
rzecz: wroga. 

Nie jest rówmież istotne, czy wy- 
borca zna osobiście każdego kandy- 
data na posła. Jest to często wprost 
niemożliwe. Wielu wyborców nie 
ma możności być obecnymi na 


Bydgoszcz przybiera odświętną szatę 


Zaledwie dwa dni dzielą nas od 
dnia wyborów. 26 października wszys 
c; pójdziemy do urn wyborczych, aby 
oddać swe głosy na kandydatów 
Frontu Narodowego. 

Wśród radosnego nastroju upły- 
wają ostatnie dni przed wyborami, 
W Bydgoszczy w zakładach produk- 
cyjnych zaciągnięto Warty Pokoju. 

Miasto przybiera odświętną szatę. 
Coraz więcej gmachów, urzędów i in- 
stytucji, wystaw sklepowych i do- 
mów mieszkalnych dekorowanych 
jest flagami narodowymi. 

Również Obwodowe Komisje Wy- 
borcze przygotowują swe lokale Ado 
uroczystego dnia wyborów do Sej- 


mu. Lokale komisji udekorowane 
zostały flagami narodowymi, na na- 
czelnym miejscu wisi godło państwo- 
we i portret Prezydenta Bolesława 
Bieruta. 

Młodzież naszego miasta bierze 
czynny udział w pracach przygoto- 
wawczych. Dekoruje lokale wybor- 
cze, tam, gdzie mieszczą się one w 
szkole, bierze czynny udział w agi- 
a> pomaga przy dekoracji mia- 
sta. 

W dniu wczorajszym w godzinach 
wieczornych odbył się uroczysty cap- 
strzyk, w któsym młodzież, -bydgoska 
manifestowała na rzecz Frontu Narodo 
wego. 


Młodzież bydgoska 


kuc 


Z chwilą ogłoszenia programu wy 
borczego Frontu Narodowego mło- 
dzież województwa bydgoskiego 
zmobilizowała wszystkie swe siły, 


aby godnie powitać wielki dzień na- 


rodu polskiego — dzień wyborów 
do. Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, À 

Dla uczczenia wyborów podjeto 
ponad 3 tys. zobowiązań, w któ- 
rych realizowaniu bierze udział o- 
koło 85 tysięcy młodzieży, w tym 
ponad 52 tys. ZMP-owców, W trak- 
cie kampanii wyborczej powstało 
137 "brygad młodzieżowych, a sze- 
regi ZMP wzrosły o 1300 nowych 
członków, W popularyzowaniu pro- 
gramu wyborczego Frontu Narodo- 
wego bierze udział około 11 tysięcy 
młodych . agitatorów. W obwodach 
pracuje ponad 1100 kół ZMP-ow- 
skich. Młodzieżowcy wygłosili po- 
nad 900 odczytów i zorganizowali 
530 wieczorów dlą wyborców. 

Ogromnym zainteresowaniem mło 
dzieży cieszy się ochotniczy zaciąg 
pionierski na węzłowe odcinki pra- 
cy w przemyśle. W pow. aleksan- 
drowskim na wieść o zaciągu zaraz 
następnego dnia po odczycie w gmi- 
nie Osięciny zgłosiło się dwóch 
ZMP-owców Jan Koszuda i Henryk 
Dembowski z Kościelnej Wsi z proś- 
bą o skierowanie ich do przemysłu 
węglowego. 

Do przemysłu węglowego zgłosił 
się również Jan Wojtczak — prze- 


Co? - Gdzie? - Kiedy? 


POMORZANIN — „Ekspress, ORZEŁ — „Mistrzowie szyb 
Spokotny'" |kich wytopów'* 


Moskwa -Ocean 
(godz. 15,45. 18, 20,15). 


POLONIA — „Wyspa szczę- 
Scia“ (godz. 16.30 i 20). 


(godz. 16) 


| loty“ 
spółdzielcy'* 


ORZEŁ — „Cztery serca" cy“ (godz 
(godz. 17 4 19.15). BAŁTYK 
WOLNOŚĆ — „Skarb'* tgo ża” (godz. 16). 
dzina 16 18 t 20). „MIR 

GRYF — „Upadek Berlina" |939 sportowy 
I seria (godz. 17 i 19). z 

BAŁTYK — „Radosne spot- 


kanie“ (godz. 17 i 19). 


MIR — „Pokolenie zwycięz 
ców‘ (godz. 19). $ 


í Dziś Koncert foni AT CE 
ROZMAITOŚCI — „Co się Ry: (godzi 29 30). NOCE Apteka Społeczna nr 35 — 
na wsi zmieniło”. „Prawa do ZSO A Al. 1 Maja 5 — tel. 23-46 
dzieci”, e ANA wita WYSTAWY Dia rejonu Wilczak, Okole, 


„Seanse od godz. 16 do 23, 


SEANSE BEZPŁATNE 
POMORZANIN — „MDM“ 
(godz. 14,30). 
POLONIA — Konstytucja" 
sWesoła ' H“ (godz. 19) à 


GRYF — „Młodzi na samo- 
„Jak gospodarują 
„Prawo do pra 
16) i 
— „Korea” oskar- |w Po.sce Ludowej''. 


— „Walka trwa" „Prze 


chrona zdrowia'* (godz. 18) 

WOLNOŚĆ — 22 Lipca*,| Od soboty, dnia 18 peździer 
„Igrzyska harcerskie“ 
do nauki“ (godz. 15). 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ |Eródmieście i Bielawy — peł- 


Muzeum im. L. Wyczółkow į 
skiego — otwarte codziennie przedmieść, stały dyżur nocny 
od godz. 10 do 16, w Środę od 


godz. 12 do 19, w niedzielę od| y), . 34-31, 

godt 10 40 14. Grunwaldzka 37. tel. 34-31. 
POMORSKI DOM SZTUKI 
Oto Ameryka", 


zci wyborów do Sejmu 


wodniczący koła ZMP z gromady 
Młyny. w pow, mogileńskim, do prze 
mysłu metalowego Zygmunt Kołac- 
ki i inni. 

Młodzież bydgoska postawą swoją 
podkreśla, że za rozkwitem Ojczyz- 
ny, niepodległością i pokojem złoży 
swoje głosy w dniu wyborów, a co- 
dzienną pracą na dalszym etapie 
będzie przekuwać słowa te w czyn. 

> *;* 

Zakładowy Komitet Frontu Naro 
dowego PKO w Bydgoszczy pro- 
wadzi szeroko rozwiniętą kampanię 
wyborczą. Częste pogadanki, od- 
czyty i wieczory dyskusyjne gro- 
madzą wielu pracowników. Część 
agitatorów prowadzi również akcję 
uświadamiającą poza obrębem za- 
kładu pracy. Okolicznościowe gazet- 
ki ścienne, hasła i napisy zdobią 
ściany korytarzy i świetlicy. Zespół 
świetlicowy występuje czesto na 
zebraniach Obwodowych Komite- 
tów Frontu Narodowego z cieka- 
wym programem artystycznym, 


Pracownicy PKO dla uczczenia 
wyborów podjęli wiele zobowiązań 
indywidualnych i zbiorowych, z któ 
rych część już została wykonana. 
Przedterminowym i ponadplano- 
wym wykonaniem pracy chcą oni 
powitać dzień 26 października 
dzień wyborów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 


BIBLIOTEKA MIEJSKA: 
».Polska wczoraj, dziś į jutro” 


WOJ. OŚRODEK 
R SZKOLENIA PARTYJNEGO 


i „Kuitura* 


„Wielkie budowie socjalizmu 


NOCNY DYŻUR 


nr 7/51“ APTEK SPOŁECZNYCH 


JO- 


„Prawo nika godz. 22 do soboty dnia 
[25 października br. godz. 8 ra 
no, dyżur nocny dla rejonu 


Czyżkówko oraz pozostałych 


Apteka Społeczna nr 12 — 
pełnić będzie: 

Zaznacza się, że dyżur noc- 
ny trwa od godz, 22 do 8 ra- 
no. 


braniach wyborców, lub którzy nie 
dawaliby całkowitej pewności, że po 
trafią kierować walką o wykonanie 
programu Frontu Narodowego. Dla- 
tego też każdy Polak-patriota, choć- 
by nawet nie znał niektórych spo- 
śród kandydatów znajdujących się 
na liście w jego okręgu, w poczuciu 
pełnego zaufania do Frontu Narodo- 
wego będzie głosował na całą listę, 
na wszystkich kandydatów na po- 
słów i kandydatów na zastępców po 
słów. 

'Trzeba jeszcze wziąć pod uwagę i 
taką sprawęfjjże według naszej or- 
dynacji okręgi wyborcze są wielo- 
mandatowe. Znaczy to, że każdy 0- 
kręg ma prawo wybierać nie jedne- 
go tylko posła, a kilku. Stąd też na 
kartach do głosowania widnieje nie 
jedno nazwisko, a kilka. Wyborca, 
oddając swój głos, głosuje zatem na 
taką liczbę posłów, jaka jest prze- 
widziana dla jego okręgu wyborcze- 
go. 

Wybory — to niezmiernie donio- 
sły moment w życiu narodu. W tak 
ważnej chwili trzeba być szczegól- 
nie czujnym, trzeba szczególnie u- 
ważać by nie dać się sprowądzić z 
drogi przez wrogów narodu. Dlatego 
też nie wolno, aby gdziekolwiek pow 
stały wahania już nie tylko w tej 
sprawie, czy jwszyscy Polacy powin- 
mi brać udział w głosowaniu, ale 
również w sprawie konieczności gło- 
sowania na wszystkich kandydatów, 
figurujących na okręgowej liście 
wyborczej Frontu Narodowego. 

Zmobilizowanie wszystkich wybor 
ców do udziału w głosowaniu i do 
oddania głosu na wszystkich kandy- 
datów figurujących na listach Frontu 
Narodowego umożliwi narodowi pol 
skiemu osiągnięcie całkowitego zwy 
cięstwa w dniu 26 października. : 
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Karty zgłoszeń-zawodników 
(Dokończenie 
5 Po uzyskaniu zatwierdzenia 
WKKF, jednostka sportowa 
doręcza zawodnikowi legitymację 
zawodniczą, u siebie natomiast 
przechowuje potwierdzenie zgło- 
szenia zawodnika i kartę zwol- 
nienia. 


6 Zawodnik biorący udział w 
zawodach musi posiadać 
przy sobie legitymację zawodni- 
czą i na żądanie osób kontrolu- 
jących przedstawie. 
Zawodnik nie zgłoszony w 
WKKF, nie ma prawa ucze- 
stniczenia w zawodach mistrzow 
skich, towarzyskich, turniejach 
itp., organizowanych przez Zrze- 
szenia Sportowe i sekcje KKF. 
Wyjątek stanowić mogą zawody 
SPO i klasyfikacyjne wyłącznie 
w tym celu organizowane. 
8 W wypadku otrzymania zwol 
nienia z jednostki sportowej, 
zawodnik chcąc uzyskać akcep- 
tację WKKF musi zwrócić do 
WKKF posiadaną legitymację za 
wodniczą, natomiast jednostka 
sportowa udzielająca zwolnienia, 
przesyła do WKKF posiadane po 
twierdzenie zgłoszenia zawodni- 
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Raid kolarski młodych wy- 
borców dookoła Bydgoszczy 


(b) Na cześć wyborów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
— Zarząd Miejski ZMP w Byd- 
goszczy „organizuje dziś, tj. 24 bm. 
o.gcdz. 16.00 wielką imprezę sporto- 
wą pod nazwą „Raid kolarski mło- 
dych wyborców dookoła Byd- 
goszczy*, Udział w wyścigu weźmie 
około 100 zawodników. Start zawod 
ników nastąpi o godzinie 16 koło 
Łaźni Miejskiej u wylotu ul. Ugo- 
ry. ź 

Trasa wyścigu wynosi 23 km. i 
przebiegać będzie następującymi uli 
cami: M. Konopnickiej, Kujawską, 
Ujejskiego, Toruńską, Sportową, For 
dońską, Wyczółkowskiego, Sporto- 
wą, Chodkiewicza, 1 Maja. Meta na 
Placu Wolności. 

Dla zwycięzców wyścigu przezna- 
czone są cenne nagrody. 

Udział w imprezie brać może mło 
dzież męska (na rowerach wszelkie- 
go typu). Zgłoszenia ‘przyjmują 
jeszcze wszystkie Zarządy Dzielaieo 
we oraz ZM ZMP, a także MKKF, 

Zbiórka wszystkich zawodników 
0 godz. 15.30 u wylotu ul. Ugory. 


imię walki o pokój i szczęście Ojczyzny 
atów Frontu Narodowego! i 


Bydgoszcz przed wyborami do Se mu 


które trzeba i 


(b) Dorobek Bydgoszczy w ciągu 
minionego ośmiolecia ilustruje wy- 
stawa pod nazwą „Bydgoszcz WCZo-= 
raj, dziś i jutro, zorganizowana 
przez Miejski Komitet Frontu Naro- 
dowego na Placu Zjednoczenia. 

Artystycznie wykonane przez pla- 
styków pomorskich plansze zwraca- 
ją uwagę wielu przechodniów. 

Główną aleję zajmują gabloty, 0- 
brazujące życie ludzi pracy Eydgosz- 
czy przed wojną i dzisiaj. W ponu- 
rych czasach. panowania kapitaliz- 
mu — bezrobocie i nędza. Bzisiaj — 
dla nikogo pracy nie braknie, polep- 
szają się warunki materialne mas 
pracujących, powstają nowoczesne 
osiedla robotnicze. Ludzie pracy c- 
fiarnie pracują, nie szczędząc sił, by 
Jutro Ojczyzny było coraz lepsze. 
Ludzie pracy z zapałem realizują 
program wyborczy Frontu Narodo- 
wego. 

"Na wystawie reprezentowane są 
bydgoskie zakłady pracy. 

Przedstawiają one swój dorobek 
na przestrzeni ostatnich lat fyrozwój 
w przyszłości. } 

Szczególnie pomysłowo wykonana 
jest plansza Okręgowego Zarządu 
Kin, którą reprodukujemy na zdję- 
ciu. . ý 


Wyslawy, 


warto zobaczyć 


gramu wyborczego Frontu Narodo- 

wego jest zagwarantowana naszymi 
wspaniałymi dotychczasowymi 05145-7, 
nięciami. w socjalistycznym budow- 
nicetwie. 


* * 


* 


Trzecia wystawa, w Pomorskim Do- 
mu Sztuki, nosi nazwę „Oto Amery- 
ka*, Znajdujemy się od razu w in- 
nym świecie — nie w świecie bu- 
downictwa, walki o pokój, lecz w świe 
cie wyzysku i grabieży, rozpasania gar- 
stki miliarderów i nędzy mas, w 
świecie, w którym rządzą gangsterzy. 


Widzimy dokumenty, świadczące, 
jak koncerny amerykańskie tuczyły 
się krwią najlepszych synów USA, 
jak np. koncern Morgana Bell Te- 
lephone System zarobił na wojnie 
7,2 miliarda dolarów. Poznajemy 
„złotą myśl“ Johna D. Rockefellera 
ze Standart Oil, który usprawiedli- 
wia wyzysk narodu przez 60 rodzin 
miłiarderów słowami: „Wierzę, że 
zdolność gromadzenia pieniędzy jest 
darem bożym“. Poznajemy dochody 
największego pasożyta świata, J. P. 
Morgana, właściciela majątku war- 
tości 61 miliardów dolarów i pozna= 


DZIS; 56 kin miejskich, 68 kin wiejskich posiada nasze województwo — JUTRO: 65 
kin miejskichat,350 wiejskich 

głosi plansza Okręgowego Zarządu Kin 
raj, dziświcgutrowo miejzeic 


Wystawę zwiedzają codziennie tłu- 
my ludzi. 

W Bydgoszczy otwarte zostały 
również dwie inne bardzo wymow- 
ne wystawy, 


Jedna z nich, w Wojewódzkim O- 


środku Szkołenia Partyjnego pod 
nazwą: „Wielkie budowle socjaliz- 
mu“ — to wystawa, która w pięknej 
estetycznej formie 
mach naszego budownictwa socjali- 


stycznego. Zdjęcia, wykresy i dane. 


cyfrowe mówią nam o nowych ko- 
palńniach, o elektrowniach, o rozbu- 
dowie przemysłu chemicznego, o od- 
budowie naszych miast. 


Wystawa stanowi znakomity, prze- 
konywujący wykład naszej nowej 
geografii gospodarczej, wykład wska 
zujący, że realizacja wielkiego pro- 


pokazuje roz-. 


w Bydgoszczy na wystawie Bydgoszcz wczo” 
Foto „Gazeta“ — L. Staniszewski 


jemy „dobrobyt amerykański“, o któ- 
rym nawet prawicowa American Fe- 
|deration of Labour powiada, że od 
1939 do 1952 roku koszty utrzymania 
w USA wzrosły o 282 proc., a płace 
spadły. o 30 proc. Pokazany jest też 
„dorobek* policji politycznej FBI, 
jak archiwum danych o 16 milionach 
„podejrzanych“ obywateli, jak 4 wiel 
kie obozy koncentracyjne. Pokazany 
jest brud, zgnilizna moralna, zakła- 
manie, pornografia — owoce „cywili- 
zacji”, i „kultury“ amerykańskiej, 
Zdjęcia i dane z Francji, Włoch, An- 
glii i wreszcie z Korei zdzierają ma- 
«kę ze zbirów, amerykańskich faszy- 
‘stów, okupantów Zachodniej Euro- 
py, kroczących śladami Hitlera. 


SOO OSEERE EEE FOK OC WRZE EEE EEK TOO SET ZOE WOZEK 


| Komunikaty Me moa | 


„Zgodnie z uchwałą Rady Państwa 
nistrów w sprawie rozpatrywania i 


odwołań, listów i zażaleń ludności przypomina- 
my, że dyrektor naczelny ZJEDNOCZONYCH 
ZAKŁADÓW ROWEROWYCH przyjmuje pra- 
cowników przemysłu rowerowego w każdy po- 
niedziałek od godz. 17 w biurze dyrekcji przed-- 
siębiorstwa w Bydgoszczy, ul. Fordońska 2. 


MURARZY, CIEŚLI, BLACHARZY, SZKLA- 
RZA, KIER. SAMOCHODOWEGO I lub II kat., 


Poszukiwania pracowników 


TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne 
korespondencyjne kursy księ+ 
gowości. Łódź — skrytka 163. 

(1450k 


SZWEJSAPARAT ELEKTRYCZ- 
NY kupię. Budzyński, Sierpc. 
(3672 


i Rady Mi- 
załatwiania 


(1554kr 


ZGUBIONO legitymację służbo 
wą. Górski Władysław, Gru- 
dziądz, Rapackiego 48. (3623p 


PORTIERA, 2 PRACOWNICE do reperacji odzie 
ży ochronnej oraz każdą ilość PRACOWNIKÓW 
fizycznych i KSIĘGOWEGO. zatrudni Bydgoski 
Zespół Budownictwa Przemysłowego Bydgoszcz, 
ul. Włocławska T. K (1555k 
a Ea e a O AST S E RE 
STOLARZY, TAPICERÓW, ROBOTNIKÓW 
MASZYNOWYCH, KOBIETY do tapicerni, RO- 
BOTNIKÓW fizycznych przyjmą od zaraz Byd- 
goskie Zakłady Drzewne Przemysłu Terenowe- 
go w Bydgoszczy, ul. Grodzka 12. (1536k 
ROBOTNIKÓW, SZWACZKI maszynowe 
i STRAŻNIKA zatrudnią Bydgoskie Zakłady Wy 
robów Rymarskich Bydgoszcz, Al. 1 Maja 109. 
Zgłoszenia w referacie personalnym. (1551k 
— r 0 
TOKARZY metalowych poszukuje Robotnicza 
Spółdzielnia Pracy Bydgoszcz, ul. Dworcowa 90. 
(1548k 
BEERE OREW OCE E ET EENE ECE 
 Osirzećemieť 
ł 
Ostrzega się przed kupnem TELEOBIEKTY- 
WU „Astro-Berlin* Fordbildlinse Nr 30700 F 5 
640 mm z przysłoną przeciwsłoneczną i po- 
krowcem breżentowym oraz szyny pod teleobiek- 
tyw, stanowiących własność Wytwórni Filmów 
Oświatowych w Łodzi, ul. Kilińskiego 210. 


1552 
ii SEE TREO EC ST eea] 


Gertruda, Chojnice. 


RRALLvLoLi ry 
ZGUBIONO kartę meldunkową 
Nr F XII/19873 na nazwisko 
Jaworska Anna, Zielonowo, 
gmina Chomętowo, powiat Szu 
bin. (3615p 


ZGUBIONO kartę meldunkową, 
odcinek ankiety nazwisko Pa- 


pierska Genowefa, Bydgorzcz. 


(36149 
EMR WODA PWC BRA DPANC AA 


ZGUBIŁAM kwit ż komisu Nr 
370. Kazimiera Kondas, Nakło, 
Dąbrowskiego 30. (3516p 


l RÓŻNE | | 


ZA DŁUGI męża Kucharsxiego 
nie odpowiadam. Kucharska 
|3622p 


«| AUNOA SONA. 
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Czyta cie 
PRASĘ 
PARTYJNĄ 
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